Po wojnie światowej Państwa 
Bałkańskie podzieliły się na 2 gru- 
py — zwycięzców i zwyciężonych. 
Do pierwszych należały Rumunia, 
Jugosławia i Grecja, do drugich— 
Turcja i Bułgaria, a poniekąd i 
Albania. Zwycięzcy rozszerzyli swe 
terytoria kosztem zwyciężonych, ci 
ostatni zaś nie mogli się z tym 
pogodzić i czekali tylko odpowied- 
niej chwili, by naprawić wyrządzo- 
ne im w ich mniemaniu krzywdy. 
Te dążenia rewindykacyjne były nie- 
ustanną grożbą pokoju na półwy- 
spie bałkańskim, które już w 
pierwszych latach po wojnie świa- 
towej doprowadziły do nowej woi- 
ny greckc=tureckiej, zakończonej, 
jak wiadomo, zwycięstwem Turcji 
i wyrzueeniem Greków z Małej 
Azji, którą zamieszkiwali oni od 
blisko 3.000 lat. Słynna wymiana 
ludności pomiędzy Grecją a Turcją 
zakończyła wreszcie spór tureckc- 
grecki na tym odcinku. 


Natomiast dotąd nie zostały 
załatwione roszczenia bułgarskie. 
Bułgaria czuła stę pokrzywdzona 
przez Grecję, która pozbawiła ją 
dostępu do morza Egejskiego, za- 
pewnionego jej na podstawie par. 
48 Traktatu Pokojowego w Neuilly. 
Rościła ona również pretensje do 
Rumunii o Dobrudże z portem 
Konstancą ; — ponadto była niez- 
byt zadowolona ze swej granicy z 
Jugosławią w Macedonii. Ałbania 
również niechętnym okiem widzia- 
ła swych współbraci w granicach 
zarówno Grecji jak i Jugosławii. 
Słowem wszędzie były zadrażnienia 
t punkty zapalne do przyszłych 
konfliktów. 

Jednak wielkie mocarstwa zwy- 
cięskie przy pomocy Ligi Naro- 
„dów, w której pewne wpływy miały 
|i państwa małe, zdołały utrzymać 
pokój przez pierwszych lat kilka» 
naście. 

Sytuacja zasadniczo zmieniła 
się po dojściu do władzy w Niem- 
czech Hitlera, co zachwiało równo- 
wagę w Europie i ujawniło dąże- 
nie Trzeciej Rzeszy do obalenia 
Traktatu Wersalskiego. Coraz bar- 
dziej rosnące w siły i wpływy 
Niemcy zaczęły odgrywać również 
coraz większą rolę na Bałkanach, 
starając się pozyskać dla swych 
celów wszystkich niezadowolonych, 


(Dokończenie na str. 2) 


Zabłąkany patrol 


AMSTERDAM (Elta), W ponie- 
działek w godzinach przedpołud- 
niowych patrol rowerzystów nie- 
mieckich pod dowództwem jedne- 
go porucznika w rejonie Limborg 
błądząc wjechał około czterech ki- 
lometrów na terytorium Hoiandii. 
Według przypuszczeń patrol za- 
błądził na skutek niejasno wyty- 
czonej granicy. 


(y) Po kilkudniowym, względnym 
spokoju, na granicy holendersko- 
niemieckiej, znowu staje się „go- 
rąco*. 

„Paris Soir* donosi, iż onegdaj 
wieczorem patrol niemiecki prze- 
kroczył granicę holenderką i posu- 
nął się w głąb terytorium holen- 
derskiego. Jednocześnie bombowce 
niemieckie przeleciały nad terytorium 
Holandii. 

Dzisiejsze dzienniki niemieckie 
w gwałtowny sposób prostują wia- 
domość Havasa. 

„Taki incydent, pisze „Völkischer 
Beobachter* istotnie miał miejsce, 
'ecz w odwrotnym znaczeniu. Nie 
patrol niemiecki przekroczył granicę 
holenderską, lecz wręcz przeciwnie, 
patroli holenderski wkroczył na nie- 


Adresas: Vilnius, Vysk. Matulevičľaus gev 4 
Bdras: Wilno, uł. Biskupa Małulewicza 4 
Radakcja, tel. 79, przylmuje od godz, 11 do 14-ej. 
Adm!elztrzeja, tel. 99, czynna od godz. 9—20 bez przerwy 
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psnę atak aliar 


Czwartek, 8 Lutego 1940 r. 


„WILNIAUS KURJERIS" 


na Bliskim Wschodzie i na Bałkanach? 


RZYM, (Elta). Według Havasa, 
rozwój sytuacji na bliskim wscho- 
dzie śledzony jest w Rzymie z 
bardzo wielką uwagą, W [ranie 
i Afganistanie w bardzo szybkim 
tempie dokonywane są przygo: 
towania wojskowe na szeroką 
skalę. Wnioskują z tego w Rzy- 
mie, iż zdaniem Teheranu i Ka- 
bulu ewentualny konilikt w re- 
jonie Morza Śródziemnego, może 
się rozszerzyć także w rejonie 
Morza Kaspijskiego. Rząd Iranu 
zdecydował się zakupić zagrani- 
cą wielka liczbę samolotów oraz 
energicznie przeprowadza poli- 
tvkę wzmocnienia sił zbrojnych. 


W Afganistanie przeprowadzana 


Nowy atak 


HELSINKI (Elta). Fiński sztab 
wojenny 6 lutego ogłosił następu- 
jący komunikat: 

„Na lądzie w przesmyku Karel- 
skim wspomagany przez artylerię 
nieprzyjaciel atakował przy Hatjahl- 
hadenjaervi i Summa. Walka ta, 
w której brało udział 400 czoł- 
gów, trwała przez cały dzień. O 
północy atak oddziałów armii so- 
wieckiej został całkowicie odparty. 
Armia sowiecka doznała wielkich 
strat. 

Na obszarze, znajdującym się 
na północny—wschód od jeziora 


Ładoga, Finowie odparli stały atak 


nieprzyjacielski na półwyspie Pit- 
kanta i u wybrzeży jeziora. W wal- 
ce tej armia sowiecka także doz- 
nała wielkich strat. 


W kierunku Lieksa i Kuhm Fi- 
nowie odparli ataki słabych oddzia- 
łów armii sowieckiej. Na morzu 
nie wydarzyło się nic szczególne- 
go. W nocy na 5 lutego samoloty 
fińskie bombardowały pozycje ar- 
mii sowieckiej. W ciągu dnia sa- 
moloty fińskie dokonały lotów wy- 
wiadowczych i zbombardowały te 
miejscowości, w których była skon 
centrowana armia sowiecka. W re- 
jonie działań wojennych działanie 
lotnictwa sowieckiego nie było zna- 
czne. Kilka sowieckich eskadr ni- 
szczycieiskich zostało zauważonych 


mieckie terytorium. Nie niemieckie 
samoloty przeleciały nad terytorium 
holenderskim. lecz lotnicy holen- 
derscy latali nad terenem niemiec- 
kim. „V. B.“ twierdzi, że agencja 
Havas przekręca fakty. 

W każdym bądź razie na granicy 
holendersko niemieckiej znowu za- 
czyna się coś dziać. 


Zarzucić niemieckie miasta 
bombami żąda angielsxie 
pismo 

(y) Pisma niemieckie cytują ob- 
szernie artykuł angielskiego pisma 
„S ' *. w którym dziennik brytyjski 
apeiuje do brytyjskiego dowództwa 
wojennego, by w odpowiedzi na 
naloty niemieckie na wybrzeżu 
Anglii, wydało zarządzenie lotnikom 
angielskim, by zarzucały bombami 
miasta niemieckie. 


1000 ton statków ginie co 
godzinę w odmętach morza 


(y) Jak wynika z ostatnich ze- 
stawień na morzu ginie przeciętnie 
1.000 ton statków co godzinę. 
Na przestrzeniach mórz i oceanów 
rozgrywa się bez przerwy dramat. 

Tysiąc ton statków ginie co 


enty na 


jest jakoby częściowa mobill- 

zacja. Koła rzymskie zwracają 

także uwagę na prace przygota- 

wawcze Anglii i Francji w Syrii 

i Mezopotamii. 
* E z 

„New Jork Herald Tribune* 
podaje rzekomo pouiną wiado- 
mość, że alianci trzymają w pô- 
gotowiu na bliskim wschodzie 
500.000. armię, by w miarę moż- 
ności rozpocząć z wiosną ofen- 
zywe ma Bałkanach przeciwko 
Niemcom. 

Oienzywa ta miałaby za za- 
danie odciąć Niemcom dostep 
do rumuńskich pól naftowych. 

wspomagana byłaby 


jedno- 


na linie Mannerheima 


cześnie działaniami wojennymi 
armji tureckiej — przez Armenję 
w kierunku źródeł naftowych Baku 

Z chwiłą dotarcia obu tych 
kierunków uderzeniowych na 
północ od morza Czarnego, moż- 
naby było Niemcom odciąć i 
spichlerz ukraiński i w ten spo- 
sób skutecznie uzupełnić angiel- 
ską blokade 

Francuskie wojska mają rze 
komo stać w Syrji i Smysnie, a 
znikome straty floty francuskiej 
tłumaczy „New J. H. Tr.“ tak- 
tem, że ilota ta znajduje się na 
morzu Śródziemnym i jest zaję- 
ta przewozem transportów woj- 
ska (oh. 


jedynie nad przesmykiem  Karel-|został już Włochom zwrócony. 
skim. Wewnątrz kraju samoloty nie- | Bedzie on ponownie skierowany 


przyjacielskie bombardowały Kaja- |do Finlandii, 


ni i Kasboe, gdzie według dotych- 
czas otrzymanych wiadomości, 2 
osoby cywilne zostały zabite i kil- 


tym razem przez 
Francję. 

To samo źródło podaje, że 
wczoraj samoloty sowieckie bom- 


lka rannych. W północnej Finlandii! bardowały wyspy Alandzkie, przy 


żołnierze sowieccy Spuścili się na|czym został 


zatopiony statek 


spadochronach, nie wiadomo jednak |jszwedzki „Virgo“. Szwedzkie Mi- 


w którym miejscu lądowali*. 


Bomtardowanie wysp 
Alanizkich 


„XX Amżiuus* donosi ze Stock- 
ħolmu, że samoloty ł inay ma- 
terlał wojenny wysłany przez 
Włochy do Finlandii 1 zatrzyma- 
ny w swoim czasie w Niemczech 
Í E 


Węgry nie będą 
czekały... 


nisterstwo Spraw Zagranicznych 
oczekuje bardziej Ścisłego ko- 
mentarza o tym wypadku i jak 
słychać zamierza doręczyć Rzą- 
dowi Sowieckiemu stanowczy pro- 
test, Prasa stockholimska okr Śla; 
ten wypadek jako poważny in- 
cydent, ; 


Niemcy chcą 
pośredniczyć 


STOKHOLM (Elta). Korespon- 
denci prasy szwedzkiej donoszą z 
Berlina, iż przedstawiciele dyplo- 


Korespondent rzymski „XX | matyczni Niemiec w Finlandji i w 
Amżius* donosi że urzędówka | Rosji Sowieckiej zawezwanj zostali 
węglerska „Pestes Lloyd* za-|do Berlina dla złożenia doniesień. 


mieściła artykuł, w którym 0- 
świadcza, że żądania węgier- 
skle dotyczą części terytoriów, 
będących obecnie pod władzą 
obcych państw I że Węgry nie 
będą czekały na rewizję trak- 
tatów, 
tych terytoriów 


godzinę. Z metodycznością zastra- 
szającą wybuchają miny. Prują pod- 
wodne odmęty niszczycielskie tor- 
pedy. Nieustannie unosi się nad 
taflą wód S.O.S. 

Nie tylko strony wojuiące po- 
noszą straty. Jak to już uwypukliły 
depesze _„Elty*, wojna morska przy- 
nosi wielkie straty nie tylko ma- 
terialne, lecz i w ludziach, krajom 
neutralnym. 

Wczorajsza prasa niemiecka, od- 
powiadając na zarzuty państw neut- 
ralnych, zamieściła znowu swego 
rodzaju ultimatum pod ich adresem. 


Niemiecka admiralicja uprze- 
dza, by państwa neutralne nie 
korzystały z konwoju angielskich 
okrętów wojennych. lub uzbro- 
ionych statków handlowych, gdyż 
w tych wypadkach admiralicja 
niemiecka uważa siebie za upraw- 
nioną do niszczenia tych okrętów. 


Walka będzie decydująca 


BERLIN, (Elta). Minister propa- 
gandy Rzeszy dr. Goebbels wygłosił 
w dniu 6 lutego na zebraniu kie- 
rowników urzędów propagandowych 
Niemiec przemówienie, w którym 
po omówieniu sytuacji politycznej 
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granicy h 


W bieżącym tygodniu przepro- 
wadzą oni rozmowy z ministrem 
spraw zagranicznych Ribbentropem. 
Jakoby mają być rozpatrywane za- 
gadnienia związane z możliwością 
pośrednictwa Niemiec między Fin- 


które pozbawiły ich|landią a Zw. Sowieckim 0 zakoń- 


czeniu wojny. 


podkreślił, iż cały naród niemiecki 
rozumie, iż obecna walka będzie 
decydującą. Przed wszystkimi za- 
gadnieniami kroczy pytanie: jak 
zwyciężyć. Wszystko co Niemcy 
czynią i myślą, co mówią i zamie- 
rzają czynić, wszystko to musi być 
poświęcone tej sprawie. Walki na 
zachodzie nie będą igraszkami dzie 
cinnymi. Naród niemiecki jednak 
niedawno słyszał od Adolfa Hitlera, 
iż w ostatnich pięciu miesiącach 
Niemcy dokonały olbrzymich przy- 
gotowań. Wszystko zostało obmy- 
ślone i wszystko przygotowano, 


dla tego też Niemcy nie mogą 
wątpić a swojej absolutnej prze- 
wadze. 


Niemcy nie myślą o pokoju 


Korespondent XX Amżius do- 
nosi z Berlina, że Niemcy pilnie 
śledzą za rozwojem konfliktu so- 
wiecko-fińskiego, iednak dotąd sta- 
nowisko ich utrzymania ścisłej ne- 
utralności zmianie nie uległo. 

To samo źródło podaje, że ber- 
lińskie miarodajne czynniki sta- 
nowczo zaprzeczają rozpowszech- 
nianym zagranicą wiadomościom 
o rzekomym planie pokojowym 
wysuwanym przez Berlin. Naogół 


dnień. 
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A DALEKIM 
WSCHODZIE 


(y) Prasa londyńska znowu wy- 
kazuje wielkie zainteresowanie spra- 
wami Dalekiego Wschodu. Japoń- 
ski marsz w kierunku Indo Chin 
nie jest jedynym obiektem tego 
zainteresowania. Publicyści angiel- 
scy baczniejszą uwagę zwracają na 
stosunki sowiecko - japońskie od 
chwili przerwania działalności ko- 
misji japońsko - sowieckiej w spra- 
wie wytyczenia stałych granic-mię- 
dzy Mandżurią i Mongolia. 

Tak nprz. dzienniki londyńskie 
donoszą, że z chwiłą przerwania 
prac tej komisji, Sowiety ponownie 
przystąpiły do budowy długiej linii 
fortyfikacyjnej wzdłuż granicy man- 
dżurskiej oraz, żę przeprowadzono 
szereg dalszych prac obronnych 
we Władywostoku. Roboty te, jak 
twierdzą dziennikarze angielscy, pro- 
wadzone są w forsownym tempie. 

„Times“ zwraca również uwagę 
na tę okoliczność, iż tegoroczne 
b. wielkie manewry flaty amery- 
kańskiej które mają potrwać 2 mie- 
siące, odbędą sią na Oceanie Spo- 
kojnv m w rejonie wys» hawajskich. 
Weźmie w niej ud'iał 131 okrętów 
wojennych oraz 350 wodno-samo- 
lotów. 

Jednocześnie wiec z iapońskim 
marszem ku granicom francuskich 
Indo-Chin. potężna floia amerykań- 
ska również zbliża się do wód ja- 
pońskich. 

W ogólnym więc koncercie eu- 
ropejskim coraz częściej odzywa ą 
się echa egzotycznych instrumen- 
tów azjatyckich. 


Saradżesiu 
u króla Borys» 


SOFIA, (Elta), Przybyłego do 
Sofii ministra spraw zagranicznych 
Turcji  Saradżogłu, z małżonką, 
przyjął na audiencji król Borys. Na- 
stępnie odbyło się w poselstwie 
tureckim śniadanie z udziałem Sa- 
radżogłu i Kioseivanowa. Prze- 
prowadzone rozmowy, według przy- 
puszczeń, będą posiadały bardzo 
duże znaczenie dla konsolidacji po- 
koju na Bałkanach. Jak niektóre 
koła podają, w. rozmowach tych 
szczególnie uwzgiędniono sprawę 
wzmocnienia stosunków turecko- 
bułgarskich, przez wyjaśnienie, do- 
tychczas istniejących między obu 
państwami, niezałatwionych zaga- 


r 
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w Berlinie obecnie o pokoju się 
nie mówi i koła prasowe i dyplc- 
matyczne stolicy Rzeszy są p:ześ- 
wiadczone, że politycy niemieccy 
nie mają najmniejszej nadziei na 
jakiekolwiek piany pokoju i nie 
zamierzają z nimi występować. 


Mowa srebrem, milczenie 
złciem 

LONDYN. (Elta). Odpowiadając 
na zapytania w lzbie Gmin wic - 
minister Butler oświadczył, iż rzed 
brytyjski całkowicie u'raje ko- 
nieczność szybkiego wysłana do 
Finlandii więcej samolotów, jednak 
Chamberlain oświadczył już w lzbie 
Gmin, iż obecnie nie można wtej 
sprawie publicznie więcej nic po- 
wiedzieć. 
Ambasador USA. przy Wad 

tysanie 

RZYM, (Elta). Otrzymano tu 
wiadomości, iż specjalny ambasador 
St. Zjednoczonych mianowany przez 
prezydenta Roosevelta przy Waly- 
kanie Taylor, opuści Nowy Yerk 
w dniu 27 lutego na statku wio- 
skim „Rex“ 


akt baik zE 
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(Dokończenie ze str. 1-ej) 


w pierwszym rzędzie Bułgarię i| uległa Europa w ciągu lat ostat- 


Wegry. 
Wówczas zaniepokojone o swą 
przyszłość państwa bałkańskie za- 
częły wykazywać dążenia pokojowe. 
Rozpoczeła się energiczna akcja 
dyplomatyczna, polegająca na licz- 
nych wizytach królów oraz mini- 
strów spraw zagranicznych, które 
miały na celu zapewnienie pokoju 
przez wyrównanie spornych spraw 
i ugruntowanie w ten sposób 
przyjaźni pomiedzy poszczególnymi 
państwami i narodami. Dwie oko- 
liczności przyczyniły się do licznych 
wizyt królów i ministrów: Po pierw- 
sze sprawy wewnetrzne ich państw, 
po druaie —sytuacia, jaka wytwo* 
,rzyła się w związku z planowanym 
paktem 4-h i nowym stanowi- 
t skiem Niemiec. Spotkania te miały 
* na celu w pierwszym rzędzie u- 
trwalenie ustroju monarchicznego. 
' Zdając sobie sprawa, że niezgody 
+ pomiędzy władcami Europy przy: 
czyniły się do upadku monarchii 
Nemiec, Turcji, Austrii i Rosji, 
królowie bałkańscy starali się zna- 
leżć iakaś formułę wzajemnego 
bezpieczeństwa. Drugą przyczyna 
spotkań ministrów spraw zagra- 
nicznych był fakt podpisania paktu 
4 ch i coraz to większe osłabienie 
Ligi Narodów. Dopóki Liga Maro- 
dów była ' głównym narzędziem 
polityki międzynarodowej i gwa- 
„rantką pokoju w Europie, małe 
państwa posiadały dość znaczne 
wpływy w tej międzynarorlowei 
instytucji. Podpisanie paktu 4-ch. 
pomimo pewnych zastrzeżeń na 
korzyść małych państw, poczynio- 
nych na życzenie Francii, wzbu- 
dziło podejrzenie, że wsoółpraca 
4-ch wielkich państw europejskich 
„doprowad:i do takiej przewagi 
` koncernu wielkich państw, jaka 
istniała przed wojną, a państwa 
«małe staną się jedynie pionkami 
w ich rozgrywce, 


Należało się więc łączyć. Inicja- 
tvwa wvssła od tureckiego ministra 
spraw zagranicznych Tewfika Ru 
shdi Beya, który zapoczątkował w 

< południowo - wschodniej Europie 
eruch, zmierzający do zagwaranto: 
"wania pokoju i stworzenia ścsłej 
* współpracy państw bałkańskich, 
„niezależnie od dziatalnoś"i wie- 
kich mocarstw. lniciatywa Tewfika 
Rushdi doprowadziła do zdumie- 
wających rezultatów. Grecja i Tui- 
cja, które jeszcze 10 lat temu były 
śmiertelnymi wrogami, zawarły 
pakt przyjaźni, gwarantujący nie- 
tylko bezpieczeń'two posiadanych 
„terytoriów na kontynence na 10 
lat, ale również zapowiadalący 
ścisłą współpracę w sprawach eko- 
nomicznych. 

Próby rozciągnięcia tego paktu 
nu Bułgarię nie powiodły się, 
gdyż domaga'a się ona dostępu 
do morza Egeiskiego i pasa ziemi 
wzdiuż linii kole owej, łączącej ią 
z jednym z poitów (Dedeagacz), 
czego jej Grecja przyznać nie 
chciała, 

Natomiast porozumienie z Jugo- 
sławią, i Rumunią osiągnięto bez 
wielkich trudności i na początku 
lutego 1934 r. Turcja, Grecja, Ru- 
munia i Jugosławia podpisały Pakt 
Bałkański, który zawiera następu- 
jące punkty: 

Wzajemną gwarancję integral- 
ności terytoriów; wzajemne zabez- 


pieczenie na wypadek agresji z 
zewnątrz; zgoda na załatwienie 
wszelkich spornych kwestyj bał- 
kańskich w drodze arbitrażu; 


wreszcie zobowiązanie do nieza- 
wierania traktatów politycznych z 


"innymi państwami bez zgody 
wszystkich państw Ententy Bałkań- 
skiej, 


Nie przystąpiły do paktu ba 
kańskiego tylko dwa kraje bałkań- 
skie: Bułgaria i Albania. Ta ostat- 
nia pod wpływem Włoch, Bułgaria 
zaś gdyż nie chciała rezygnować 
ze swych roszczeń rewindykacyj- 
nych. Ale Jugosławia postawiła 
sobie za zadanie pozyskania Bul- 
garii i w dążeniach tych nie usta- 
wała. 

Rezultatem tych zabiegów był 
pakt wieczystej przyjaźni pomie- 
dzy Bułgarią i Jugosławią, podpi- 
sany w Belgradzie 27-go stycznia 
1937 r. 

Pakt bałkański przetrwał po- 
m, ślnie wszystkie wstrząsy, jakim 


nich, 


A były one poważre I to w 
najbliższym nieraz sąsiedztwie, jak 
np. aneksja Albanii przez Włochy. 
Nie należy również zapominać, że 
dwa bałkańskie kraje, Rumunia i 
Jugosławia należały wraz z Cze- 
chosłowacią do Małei Ententy, za- 
daniem  którei była wzaiemna 
ochrona od rewindykacyjnych dą- 
żeń węgierskich. Jeszcze w lipcu 
1938 r. widziałem na własne czy 
w Pradze, podczas zlotu sokołów. 
maszerujące po ulicach tego mia- 
sta kompanie rumuńskie i jugo- 
słowiańskie, przybyłe na zawody 
strzeleckie, a zgromadzone liczne 
tłumy krzyczały radośnie: „Ne da- 
myse“, „Romania je s nami”, „Ju- 
qosławia je s nami”, W parę mie- 
sięcy później Czechosłowac'a prze- 
stała być członkiem Małej Ententy, 
a część jei terytorium odeszło do 
Węgier—Stowacia qroźny prece- 
dens dla pozostałych soiuszników. 

A potym już w oststnich mie- 
siącach przvszły nowe coraz qroż- 
niejsze niebezpieczeństwa, zwłasz- 
cza dla Rumunii, z trzech stron 
osaczonej przez roszczenia Węgier 
(Siedmiogród), Sowiety (Besarabia) 
i Bułgaria (Dobrużdża). 


Konieczność coraz ściślejszej 
współpracy państ bałkańskich sta- 
wała się coraz bardziej paląca. | 
wydaje sie, że rozumie to dobrze 
polityka włos”a, która właśne po 
aneksji Albanii zain e esowana jest 
specjalnie w utrzymaniu pokoju w 
tej cześci Europy. "tara się więc 
ona wyrównać róźnice pomiędzy 
Wegrami—Byłgarią z 'ednej strc- 
ny, a ich sąsiadami z drugiei 
skłaniaiąc pierwszych do umiar*o- 
wania, pozostałych do ustępstw, 
Niepokni ją również coraz gwał- 
townie'sza penetracja aospodarcza 
Trzeciei Rreszy na Bałkany. 


Niemcy bowiem pozbawione 
przez AHnglie i Francje posiadz- 
nych dotąd atutów gospodsrczych, 
posiłkuią się coraz bardziej mo- 
mentami natury politucznej, wy- 
arywając przede wszystkim istnie- 
iące antagonizmy, co łatwo do- 
prowadzić może do wybuchu zbro - 
nego konfiiktu, z któreqo niewa!- 
pliwie skorzystają Sowiety, co nie 
leży przede wszystkim w interesie 
Włoch. 

To też świat cały z zainteresc- 
waniem wielkim przyjał wyniki 
konferencii, które decydująco wpł:- 
ną na dalsze iosy paktu bałkan- 
skiego, a wraz z nim niewątoliwie 
i na sprawe pokoju lub woiny w 
tej części Europy. 


Rusticus, 
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stwo żałobne za duszę 


W dniu 9 lutego 1940 r. w kościele św. Jana o godz. 1O-ej rano odbędzie się nabożeń- 
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Prof. Dr. MICHAŁA SIEDLECKIEGO 


pierwszego Rektora Uniwersytetu Siefana Batorego, na które zaprasza 


stwo żałobne za duszę 


STAMBUŁ. Prasa turecka z dnia 
6 lutego ogłasza szereg komente- 
rzy o konferencji bałkańskiej. Prasa 
turecka jednogłośnie stwierdza, iż 
przed konferencią atmosfera na 
Bałkanach była poważnie naprężo- 
na w związku z silną propaganda 
niektórych państw. Pisma stam- 
bulskis z radością stwierdzają, iż 
podczas konferencji 


W dniu 9 lutego 1940 r. w kościele św. Jana o godz. 10-e; rano odbędzie się nabożeń- 
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Prof. Dr. MICHAŁA SIEDLECKIEGO 


pierwszego Rektora Uniwersytetu Stefana Batorego, na które zapraszają 


Koledzy i Uczniowie. 


mienia i niepokój. Konferencja w 
Belgradzie jeszcze więcej podkreś- 
liła zgodność stanowisk państw 
bałkańskich. 

MOSKWA. (Elta). Po zakończe- 
niu w Białogrodzie konferencji po- 
rozumienia państw bałkańskich w 
prasie sowieckiej został ogłoszony 
komentarz „Tassa“, Podaje on, iż 


bałkańskiej į; sprawa dalszej orientacji porozu-, 


Turcja wierna jest Koalicji 


stwierdza komunikat sowiecki 


komunikatu wyniki tej konferencjł 
okazały, iż nie odniosły skutku 
dążenia Anglii i Francji do stwo- 
rzenia w ich wpływach polityczn = 
go i gospodarczego bloku wszyst- 
kich państw bałkańskich. Zachos 
wanie się przedstawiciela tur: :- 
kiego na konferencji białogrod= 
zkiej było jasnym dowodem, iż 
Turcja energicznie podtrzymuje 


zawiedzione zostały nadzieje tych, |mienia bałkańskiego na konferen- | tworzenie angielsko-francuskiego 
którzy spodziewali się wywołać w |cji powyższej przybrała nader wraż- | bloku wojennego. 


państwach bałkańskich nieporozu-lliwy charakter. 


„łeichsoau Wartheland* 


BERLIN, (Elta). „Reichsgesetz- 
blatt“ podaje rozkaz kanclerza Rze. 
szy, na mocy którego została zmie 
niona ustawa z dnia 8 października 
1939 r, Na mocy powyższego roz- 
kazu okręg poznański został na- 
zwany „Reichsgau Wartheland*, 


lamiast prawa wojennego — 
prawo karne 


Znany powieściopisarz Henri Bordeaux 
dochodzi do wniosku nu łamach „Le Jour" 
że pewne czvny nie mogą pozostać bez- 
karne. Na represje należy adpowiadać re- 
nresjami, zmieniając w pewnych wypad- 
kach prawo wojenne — na prawo karne. 
(ht). 


samokształcenie*, 


wych pod adresem: 


RYGA (Elta). W Łotwie wciąż 
utrzymują się silne nirozy. Według 
Stacji Meteorologicznej nie należy 
się spodziewać w bliskim czasie 
zmniejszenia Się mrozów. Zatoka 
Ryska całkowicie zamarzła. Morze 
Bałtyckie również zamarznąć może. 
Wówczas można byłoby przez za- 
taarznięte morze sankami jechać 
do Szwecji. Podobny wypadek był 
przed 600 iaty. Port w Libawie jest 
zablokowany 50—60 kilometrową 
zaporą lodową, która ciągnie się 
wzdłuż brzegu Kurlandji, Ruch stat- 
ków został wstrzymany. 


OSLO (Elta). W duiu 6 lutego zano- 
towano w Oslo 23 »iopzsie poniżej zera. 
Podobnych mrozów nie byio w Oslo od 


Predko I łatwo 


nauczysz się Jitewskiego języka, ucząc się 
metodą „Samokształcenia*. 
Wileńskim" z dn. 27.1. b. r. na str. 4 w artykule „Czym jest 


Bliższe szczegóły w „Kurjerze 


Kto chciałby otrzymać szersze informacje i próbne lek- 
cje, wimien przysłać swó! adres i 2 lity w znaczkach poczto- 
„Saviśvieta*, Kaunas, K, Petrausko 35. 


65 lat. Cieśniny Kattłegatu i Skagerraku 
coraz bardziej zamarzają. Kry lodowe 
płyną z Morza Północnego po przez Kat- 


tegat. 


s * 
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WILNO. Nowa fala silnych mrozów, 
którą obecnie przeżywamy, pogłębi straty 
w sadownictwie, które już, jak pisaliśmy, 
dotkliwie ucierpiało podczas pierwszego 
okresu mrozów tej zimy. Temperatura 
spadaia w ostatnich dniach poniżej miui- 
mum (a mianowicie 30 st., którego nie 
przetrzymują niektóre nieodporne na niro- 
zy gatunki drzew owocowych. Rolnicy 
w dalszym ciągu nie obawiają się o ozi- 
miny, ponieważ pokrywa je gruba warstwa 
śniegu. 


* 3 


ba 
Mrozy znowu spowodowały w Wilnie 
zamarznięcie wody w rurach wodociągo- 
wych wielu kamienic, W niektórych wy- 
padkach pozamarzały także rury kanaliza- 


Jednak w*dłua 
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sztćrali 
artystów 
wielka 2 


tańczy marćówna 


dziś konsumpcja 1 lt. 


przy fortepianie dztęgielewska 
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SPRAWY POLSKIE 


Teatr polski w Pary żu 


(z) Po uruchomieniu Uniwersy- 
tetu Polskiego w Paryżu drugą z 
kolei troską rządu polskiego we 
Francji było uruchomienie repre- 
zentacyjnego polskiego teatru. 
Obecnie, jak się dowiadujemy z 
dobrze poinformowanego zródła, 
montowanie takiego tea.ru dobiega 
końca i w sobotę dn. 10 lutego 
teatr ten rozpocznie przedstawienia 
korzystając z gościny jednego z 
teatrów paryskich. Repertuar opar- 
ty będzie wyłącznie na sztukach 
polskich, Na pierwszy ogień pój- 
dzie Żeromskiego „Uciekła mi prze- 
pióreczka“. Na uroczystym otwar 
ciu teatru będzie obecny Prezy- 
dent Rzeczypospolitej p. Władys- 
ław Raczkiewicz oraz rząd polski 
in corpore. 


Zdarzyło się to przed 600 laty, może zdarzyć sie i teraz 


cyjne. Sytuację pogarsza znacznie brak 
opału wogóle w mieście oraz oszczędność 
mieszkańców, oszczędność w większości 
wypadków z musu wobec braku pracy 


a ð . 


Silne mrozy wpływają również na 
Stan fundamentów domów oraz na wszel- 
kie urządzenia pod ziemią, które boją się 
dużego spadku temperatury. W związku 
ztym nałeży sobie uprzytomnić, że tem- 
peratura zewnętrzna wpływa na zmianę 
temperatury w ziemi z dużym opóźnie- 
niem. Mianowicie na głębokości 6—7 
nietrów grunt bywa najzimniejszy w czer- 
wcu a najciepleiszy w styczniu. Na głę- 
bokości 1.5 — 2 metr. wpływ temperatury 
zewnętrznej w styczniu przejawi się do- 
piero za półtora miesiąca a więc w marcu. 
Z tego też wynika, że ewentualne mrozy 
w marcu są najbardziej niebezpieczne dla 
gruntu ponieważ w tym okresie będzie 
on zawierał b. mało ciepła, twł.) 


S Z PILKS 


Do lekarza ubezpieczalmi, Litwa. 
na, przychodzi znany literat M., nic 
gardzący alkoholem, Pacient udala 
sią ma zgaaę łamanie w kościach 
i kłucie w pęcherzu. 

— Panie doktorze, niech mi pan 
powie prosto z mostu, po polsku — 
całą prawdę. Proszę nie owijać w 
bawełnę! Co mi jest? 

— Powiedzieć panu? Jest pan 
bezwstydnym pijaktem!... 

— A teraz niech mi pan to po- 
wie po litewsku, abym mógł powtó- 


rzyć żonie... 
* 


— Doza ahoia pani pisze 
listy miłosne na maszynie? 

— Że względu na ostrożność, 
Jej narzeczony jest grafologiem, 


m * 

Walemanowi wpadia w oko pew- 
na młoda osóbka siedząca samotnie 
przy stoliku w kawiarni, Donżuan 
nie wie jak ją zagadnąć, Wreszcie 
przysiada się do niej: 

— Czy pani na kogo czeka? 

— Nie, mie czekam na nikogo. 

— To stę doskonałe składa, bo 
ż ja nie czekam. Będziemy więc ra- 
zem nie czekali! 


* 
t t 

Wytukano raz uchodźcy. że zas 
męcza Komitet Pomocy ciągłymi pos 
daniami o zapomogi, chociaź, jak 
ustalono, jest na utrzymaniu begas, 
tych krewnych w Wilnie. Ten odpoe 
wiedztał: 

— Ja nie przeczę! Pomagają mt 
Ale czyż dlatego zaraz mam p róże 
nowac?!.,. 

* s * 

Bernard Shaw — zapytany kie- 
dyś, dlaczego dyplomaci taką dużą 
uwagę przywiązują do mody i etye 
kiety — odpowiedział: 

— Nie dziwcie się! Moda jest 
dla ludzi pozbawionych gustu, a 
etykieta dla ludzi. © stych manit 
rach/a w 


Wagan 


Swiat przekroczył próg szóstego 
miesiaca wojny. Ale dopiero z każ- 
dym dniem mijającej zimy zbliża- 
my się do wydarzeń, mających być 
początkiem wojny w tej skali, 
w jakiej została ona postawiona 


przez deklaracje Mnglji i 
z dn. 3go września r. ub. 

Korzystając z tego zacisza w 
działaniach wojennych, warto do- 
konać przeglądu sytuacji dyploma- 
tycznej i wo,skowej Świata i poku- 
sić się o jej objektywną ocenę. 

Niełatwe to zadanie. Nietyiko 
dlatego, że możemy oceniać jedy- 
nie to co widzimy na powierzchni, 
podczas kiedy isteta rzeczy tkwi 
gdzieś w zamkniętych dla oczu 
| uszu zwykłego śmiertelnika skryt- 
kach. Jesteśmy, prócz tego, pogrą- 
żeni w odmętach wielostronnej pro- 
pagandy, która zalewa nas przez 
prasę i radjo. Z natury rzeczy 
wszyscy skłonni są dawać wiarę 
temu, co bardziej odpowiada ich 
uczuciom i interesom. Niezawsze 
wychodzi to na pożytek, bowiem 
zbytnie  koloryzowanie sytuacji 
osłabia odporność na zawsze 
możliwe zawody. A właśnie wew- 
nętrzny hart, wytrwałość, niczem 
nie dająca się osłabić aktywność 
i energja nigdy może nie były tak 
decydującemi cnotami, jak będą 
niemi w wojnie obecnej. Dla wszyst- 
kich=—zarówno prowadzących woj- 
nę, jak też dla t. zw. neutralnych. 

Uwzgi ninie sze usiłują dotrzeć 
możliwie najbliżej do „rzeczywistej 
rzeczywistości, unikając wszelkich 
tricków, mogących ją zaciemnić, czy 
uszm nkować. 


Francji 


Nad Renem i Mozelą 


Kto z podmuchem wiosny ude- 
rzy na przeciwnika na Zachodzie? 
Niemcy na linję Maginot'a, czy 
sojusznicy na linją Zygfryda? Py- 
tanie to absorbuje niezawodnie 
cały świat. 

Z dużą pewnością można jedy- 
nie postawić hipotezę: 1) że sojusz- 
nicy plerwsi nie pogwałcą ne- 
utralności Holand i, Balgji i Szwaj- 
carji, oraz 2) że osiągnięcie zwy- 
ciąstwa za pomocą ściskania kle- 
szczami ekonomicznej blokady — 
morskiej i iqdowej — jest wpraw. 
dzie mało prawdopodobne, ale w 
pewnych, dziś jeszcze nie istnieją 
cych warunkach możliwe dia so- 
juszników, lecz nie dla Niemców 

Stąd jasnem się S.aje, że szu- 
kanie rozstrzygniąć w ataku na 
lądzie jast dla Rzeszy koniecz 
nością. Ale czy przerwanie lub 
obejście linii Maginotva rozstrzyga 
kampanię? 

Oczywiście, że nie Cała armia 
francusko-angielska nie siedzi w 
podziemiach, jak borsuk w norze. 
Ale powodzenie obejścia tych for- 
tyf.kacyj osiąga trzy cele: 1) prze- 
kształca wojnę pozycyjną w mane- 
wrową, 2) oddaje w ręce niemie 
ckie olbrzymia uzbrojenie fortyfika- 
kacyj francuskich, które ze wzglę 
du na swój charakter, nie nadaje 
się przeważnie do wycofania. 3) 
umożliwia Niemcom opanowanie 
portów francuskich — Dunkierki Ca- 
lais i Boulogne, t, j. bezpośrednie 
zagrożenie Anglii. 

Podług obliczeń specjalistów, 
Niemcy mogą dysponować na fron- 
cie zachodnim masą 5-6 milionów 
ludzi znakomicie wyposażonych. 
Siły francusko-angielskie nie się- 
gają tej liczby. Francuzi mają pod 
bronią przeszło 3 miliony plus pół 
miliona wojsk koionialnych. Część 
ich jest w Syrii pod rozkazami 
gen. Weygand'a. Anglicy powołali 
dotąd 1'/4 nuliona ludzi (na lą: 
dzie), rozproszonych jednak po ca- 
łym świecie. Liczebność wojsk an- 
gielskich we Francji zdaje się nie 
przekraczać narazie 300.000 ludzi. 
Przy angielskim systemie powoły- 
wania i szkolenia (powołano tam 
osiem roczników, które jednak 
trzeba szkolić, poczynajęc od abe- 
cadła wojennego) można się spo 
dziewać zrównania liczebności si! 
brytyjskich z francuskimi nie wcześ- 
niej. niż za rok. W tej chwili prze 
waga liczebna Niemiec na froncie 
zachodnim jest jeszcze niewąt- 
pliwa. 


Wiec dlaczegąż Hitler nie ude- 
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rzył w ubiegłej jesieni, po zakoń- 
czeniu kampanii polskiej — spyta 
czytelnik. 

Mozna tu wysunąć jedynie pew- 
ue supozycje. Po pierwsze kam- 
pania w Polsce musiała armię nie- 
miecką' kosztować wiecej. niż się 
to naogół przypuszcza. Drugim 
motywem może być oświadczenie 
Hitlera w jego mowie w dn. 30 
stycznia r. b., że „wobec tego co 
Niemcy zrobiły pod względem 
przygotowania wojennego w 5-ciu 
pierwszych miesiącach wojny bied- 
nie to wszystko co zostało doko- 
nane w ciągu ubiegłych 7-miu 
lat“. Wreszcie, kto wie czy odro- 
czenie ofenzywy na Zachodzie do 
wiosny r. b. nie będzie historia 
wojenna dowództwu niemieckiemu 
poczytywać za kap'talny błąd... 

Komunikaty francusk'e z fron- 
tu niemieckiego powtarzały nie- 
zmiennie stereotypowe zdanie 
„Rien a sgnaler*. Ale jak się oka- 
zuje, w ciągu ubiegłych miesięcy 
Francuzi nie grali w bridge'a w 
komfortowych kazamatach linii 
Maginota. Któregeś dnia w stycz- 
niu rad:o i prasa fancuska poda- 
ły astronomiczne cyfry żelaża. bato- 
nu, kubików zismi i wszelkiego 
rodzaju ianych materiałów, zuży 
tych w ciągu owego „zacisza* dla 
wzms:enienia i rozbudowania linii 
Maginota. Z treści komun:katu 
wynika, że cała armia francuska, 
zamiast bezczynnego oczekiwania, 
zajęta była tą pracą. Dzś wyrosi 
tam — po obu stronach — no- 
woszesny mur chiński, lub wał 
Trajana o takiej sile oporu, że 
jego przerwanie atakiem fronto- 
wym uważane .jest za zadanie 
niewykonalne. Z jednym zastrze- 
żeniem: o ile nie zostaną użyte 
jakieś nowe, nieznane dotąd 
środki wojenne. 


Niespodzianki wojenne 


W tej materii rzucane były z 
obu stron, jakby od niechcenia, 
słówka, mające świadczyć, że środki 
takie istnieją. Może robiono to dla 
postrachu? Nie wiadomo. W każ- 
dym razie nie trzeba zapominać, 
że znane już środki gazowe, che- 
jaz" | 


CZE 


miczne (np. ipźryt) i 


Nr 31 (5016) 


baktaeriolo- | wojenne Hitlera, 


trzeba najpierw 


logiczne nie zostały dotąd użyte. |uświadomić sobie jeden fakt za- 


Miatożby 


+ 


mu? Nie bądźmy naiwni 


Przed kilku laty chodziły wieścijsłużyć w odpowiedniej 
nowych promieniach, |celom wojennym. 


o jakichś 
mogacych unieruchomić motory. 


to „oznaczać, ze wyrze- | sadniczy: 
czono się ich wimię humanitaryz: | dziedzinie, 


wszystko, w każdej 
cokolwiek było 
robione w Ill Rzeszy, miało 
chwili 


Odkąd Hitler rozpoczął swoje 


Byiy nawet stwierdzona, wielemó- |dzieło, od r. 1933-go, liczono się 
wiące fakty, jak nprz. zupalen e |tam z blokadą f:ancusko-angielską. 
przez Marconi'ego, - znajdującego | Dowództwo niemieckie wiedziało 


się w którymś z miast 


lamp elektrycznych na statku, pły- | potrzeba 


włoskien, | dokładnie czego i ile będzie mu 


dla przeprowadzenia 


nącym gdzieś niedaleko Austrani. | zwycięskiej wojny. Zaiówno pro- 
Przed dojsciem do władzy reżimu |dukcja wewnętrzna jak i polityka 
hitlerowskiego produkował się w|hanalu zagranicznego były nasta- 
Niemczech znany fabrykant samo-|w:one na zgromadzenie olbrzymiej 
chodów Opel ze swymi rakietowy- |ilości surowców ! zapasów zywno- 


mi motorami. 
różnie, 


Powodziło mu sięjści. Dostarczali je liiemcom z ca- 
wreszcie zdaje się zginąi|ią gotowością (oyle handel szedł) 


w katastrofie, wywołanej jedną z|równieź dzisiejsi przeciwnicy. Je .z- 


takich prób. 


cze w ostatnich tygodniach przed 


(Q) wszystkich tych eksperymean- wojną zakupili age Ici Goeringa w 


tach w pewnej cawili ucichło. Czy | Anglu 
to oznacza, że przestano się nimi złota f 
zajmować? Bynajmniej. Poprostu, |CzaSie 


wielkie ilości miedzi, a część 
Banku czeskiejo już w 
wojny poprzez Bank 


zainteresowały się nimi czynniki | WyPłat Międzynarodowych w Ba- 
wojskowe i „wycofały z obiegu“ | zyle! powędrowała do skarbca Ban- 


publicznego. 


ku Rzeszy. Niemcy posiadają dziś 


Sprawę nowych wynalazków, | olbrzymie zapasy surowców wojen- 
jako środka wojennego, traktuje |nych. Gorzej jest z żywnością, kto- 
się zwykle z uśmi:chem nmiedowię- rej nie wszysikie artykuły mozna 
rzania, lub ironii, Bardzo niesłusz- | KONSErwować. Al: jeanoltia | sprę- 
nie. Igiicówki pruskie odegrały w |Żysta organizacja pouziału ich za- 
wojnie 1873—71 roku ogromną | Dezp-€cza przed katastrofą. System 
roig w powodzeniacn Prusaków. |Kartkowy. zaprowadzony w Rzeszy 
Umiejętność okopywania się w polu|od początku wojny jest wyrazem 
dawała wieiką przewagę wojskom |nie braku, tylko ostrożności i 
japońskim w wojaie 1904 -5 r.|oszczędności w gospodarowa 
Wojna światowa zrodziła trzy nowe, | mu tem co jest niezbędne dla lud- 
najpoiężniejsze dziś bronie: -lotnic- | OSC. 


two, czołgi i gazy. Diaczegóż mieli- 


Oczywiście, konsumcja — su 


byśmy przypuścić, żeobecna wojna|rowcowa i żywnościowa — kilku- 
będzie pod tym względem bsz- | milionowej zmechanizowanej armii 


piodną? 


orąz 80 milionów ludzi jest tak 


To prawda, że nowe wynalazki |Olorzymia, że na diugą metę żad- 
wojenne są groźnym środkiem | 12 zapasy, nie pokryją deficytu, 


walki, ale na krótką metę. 


nakże, im bardziej 


Jad. |Który musi rosnąć. durowce skan- 
te środki są|dynawskie i rumuńssie oraz pro- 


bezwzględne i „totalne“, tym bar-|dukty roine Węgier, Rumunii, Ju- 
dziej nieobliczalny siaje się|gosiawii, Litwy i Łotwy — to je- 
przebieg wojny i jej wynik koń-|SZcze *za mato, a Wiochy nie są 
cowy, zwłaszcza w dziedzinie soc-|Panstwem ekspoitującym to, Cze- 


lalnej. 


Blokada 


go Niemcom Dorakuje. Powstanie 
trwałego frontu niem.ecko-pol- 
skiego stawało się dla nich w tych 


P.agnąc ocenić skutki blokady | warunxacn wielką groźbę. Apy te- 
Niomiec i jej woływ na decyzje| mu zapubiec H tler siwoizyi I Zie- 


List otwarty do Marii Kuncewiczowej 


Przed kilkoma dniami przeczy.|o tym bolesnym skrawku Europy, 


tatam w  „Kurjerze Wileńskim“ 
Pani „List do Miasta Warszawy“. 
Nie mogę oprzeć się chęci napisa 
nia do Pani. Upoważnia mię do 
tego nasza dawna znajomość, da- 
tująca jeszcze z tej odległej, jak: 
że bardzo już odległej epoki, gdy 
Pani przychodziła do mnie, po 
czątkującej redaktorki, jako młoda, 
świetnie zapowiadająca się autor 
ka. Redakcja mieściła się w małej 
kamieniczce na P.acu Zamkowym. 
Z okien redakcji widać było pięk- 
ną sylwetkę Zamku Królewskiego. 
Radowałyśmy się wówczas jego 
odbudową, która odstaniała niez- 
nane uroki Warszawy. 


Do wspomnień z tamtych cza- 
sów (czy pamięta Fani walkę o 
„Przymierze z Dzieckiem“) wracam 
dziś jak do zamierzchłej przeszło- 
ści po to tylko, by w dzisiejszej 
mojej rozmowie z Panią ustalić 
ton dawnej naszej wzajemnej sym- 
patli i zaufania. 

Wybrałam formę listu otwar- 
tego poprostu dla tego, że list wy. 
stany pocztą zwykłą czy lotniczą, 
na niepewny adres, do dalekiej 
Francji, od której dzielą nas miny 
magnetyczne i powietrze poprze- 
cinane eskadrami bombowców, mó 
głby zaginąć i nigdy nie dojść do 
Pani. Numer tego pisma nie teraz 
to za kilka tygodni, czy kilka mie- 
sięcy, drogą jakiegoś przypadku 
może dobrnąć do Pani na przekór 
wszystkim biedom wojującego świa- 
ta. 

Otóż chcę Pani powiedzieć, że 
list Pani jest wzruszający i mąd 
ry, bo jest pełen miłości. Któż z 
Was, ludzi rzuconych na najpięk- 
niejszą i miłą, ale mimo wszystko 


który nosi imię naszej Ojczyzny. 
Jednak tak się jakoś złozyto, że 
stowa, które mówicie lub piszecie, 
a które od czasu do czasu jakimś 
trafem dochodzą do nas, mają w 
sobie surowość wyroków, gorycz 
osądzeń i bolesne echo swarów, 
które widocznie tam wśród Was 
muszą rozbrzmiewać. Pani list 
niesie w sobie jedynie stowa otu- 
chy i miłości, stowa żarliwe, o- 
czyszczone cierpieniem ze wszel 
kich oskarżeń i gniewów. Dlatego 
list Pani ludzie czytają po kilka 
razy, z trudem przetykując łzy 
przez ściśnięte gardło. 


Przeszliśmy wszyscy przez tak 
straszliwe nieszczęścia i tyle bólu 
wali się na nas co dnia, że trzeba 
nam w tej chwili nie bicza pokut- 
niczego, nie sędziowskiego podzia- 
łu na winnych i niewinnych, ale 
męstwa, które nie pozwoli zata- 
mywać rąk w bezradnej rozpaczy. 
Ito właśnie powiedziała Pani w 
tym pięknym zdaniu końcowym 
Swego listu: „Warszawo, więcej 
niż chleba, niż powietrza, trzeba 
nam w obczyźnie twojego odważ. 
nego uśmiechu“. 


Nie wiem, jak jest teraz w 
Paryżu. Z trudem mogę sobie wy- 
obrazić to najpiękniejsze miasto, 
ujęte w żelazne karby obrony 
przeciwlotniczej. Bez świateł, bez 
purpurowych i złocistych łun wy- 
buchającymi ku czarnemu niebu 
nad piacami i bulwarami, Z tru- 
dem mogę sobie wyobrazić waszą 
liczną gromadę uchodźców, zgu- 
bionych w tym olbrzymim mieście. 
Emigracja — twarde w dziejach 
Polski słowo. Sądzę, że w godzi- 
nach zmroku, gdy nie wolno za- 


obcą ziemię, nie myśli z miłością |palać niezliczonych tysięcy latarń 


i neonów, powietrze nad Sekwan 
musi być jeszcze bardziej pertow 
błękitne i zapewne jest zupełni 
takie same, jak z górą przed wie- 
kiem, jak w owych czasach, gdy 
na wąziutkich chodnikach koto ko- 
ściółka St. Severin rozlegały się 
kroki Mickiewicza, Ale my tutaj 
boimy się, że w tej miękkiej mgle 
paryskiej jeśli się ucho „natęży 
ciekawie" usłyszy się to samo, co 
przed stu laty styszał Mickiewicz: 
hałas „zapóźnych żalów, potępień- 
czych swarów*. Te żale i te swa. 
ry dochodzą nieraz aż do nas. Za 
list Pani jesteśmy wdzięczni, bo 
do pewnego stopnia stłumit on o- 
bawy, kióre nas nękają. Okazało 
się, że o dalekiej Ojczyźnie mówi 
się u Was z dumą. Że imię jej 
stolicy wśród Was i wśród ob- 
cych dźwięczy najczystszym dźwię 
kiem bohaterstwa. ze pisząc o 
niej nie trzeba co drugie stowo bić 
się w piersi i spowiadać się nie 
tyle ze swoich co z cudzych grze- 
chów. Surowych sędziów, bryzga- 
jących jadem podejrzeń, namięt- 
nych prokuratorów, miotających 
skwapliwe oskarżenia na zmartych 
i powalonych mieliśmy zawsze w 
Polsce aż ponad miarę dużo. 


Lamentów i gniewów nie brak- 
ło nigdy w dniach kięsk i niepo- 
wodzeń. A przecież potrzebna jest 
nam dzisiaj cnota, którą nazwę 
imieniem znalezionym przez Pa- 
nią, cnota „mężnego uśmiechu”. 
Nie zdobędzie się na nią zapobie- 
gliwa zawiść małych kramarzy. 
Zdobyć się na nią mogą serca, 
które przeszły przez oczyszczający 
ogień cierpienia, 


. Ślę Pani serdeczne pozdrowie- 
kia. 


ROR 


WANDA HEBLEWSKA. 


śki i przewidywania (i) 


alizował koncepcję „błyskewicznej* 
wojny z Pols<5, 

R t. zw. blokada Ang!ii za po- 
mocą łódek podwodnych, min ma- 
gnetycznych, bombowców it. p.? 

Handel W. Brytanii doznał za- 
hamowania tylko w pierwszym 
miesiącu wojny, W  nestępnych 
miesiącach nie tylko wrócił do 
normalnych rozmiarów, ale w 
grudniu odpowiednie liczby z po- 
przedniego roku już znacznie prze- 
kroczył. Przywóz w grudniu 1939 
roku w porównaniu z grudniem 
1938 wzrósł o 17 prac, wywóz zaś 
— co jest szczególnie wymowne— 
o 3 proc. Liczby te najdosadniej 
świadczą o bezskuteczności bloka- 
dy W. Brytanii przez siły morskie 
i lotnicze lil Rzeszy. 

Może ona John Bui'owi przy- 
sparzać kosztów wojny, być ala 
aiego dokucziiwą, nawet boles- 
ną — ale to wszystko. Coś w ro- 
dzaju drażnienia słonia za pomo- 
cą wtykania mu szpilek w tylną 
część ciała: 


Sowiecka brama na Świat 


Wymiana handlowa niemiecko- 
sowiecka nie ustawała, nawet w 
okresie najgłośniejszego wzajem- 
nego wymysiania ! wygrażania. W 
okiesie 1926—1935 obrot handlo- 
wy pomiędzy ymi państwami wy- 
niócł ogółem 6 miliardów 750 mi- 
liardów marek z saldem 370 mi- 


lionów na korzyść Niemiec Po 
krótkiej,  A-miesięcznej zaledwie 
przerwie, nastąpiło szereg wciąż 


odnawianych układów handlowych, 
które określały wzajemny obrót 
na 200—300 milionów marek 
rocznie. Już 29 grudnia 1938 roku 
zawarty został układ handiowo- 
rozrachunkowy sowiecko-niemiecki, 
mający wyraźny charakter po ozu- 
mienia wojenno - gospodarczego. 
Następny traktat z 19 s.erpnia 
1939 r. jeszcze bardziej rozszerzył 
wymianę handlową między nie- 
dawnymi przeciwnikami ideologicz- 
nymi, a umowa z 9 października 
1439 r. zobowiązała Sowiety do 
natychmiastowego rozpoczęcia do-, 
stawy potrzebnych Niemcom su- 
rowców. Obecnie, po dłuższych 
per:raktacjach uzgodniony został w 
ostatnich dniach nowy traktat, 
wyszczególniający potrzebne Niem- 
com surowce I :ch ilości, wzamian 
za co Niemcy podejmują się do- 
siarczać niezbędne artykuły dla 
dalszego uprzemysłowienia i elek: 
tryfikacji ZDOR. Uzupełnia te umo- 
wy zawarta nicdaw..o konwencja 
a bezpośredniej komunikacji kole- 


jowej. 
Zuaczne powikłania w tym 
wojenno - gospodarczym 


pianie sowiecko-niemiec- 
kim wywołała wojna sowiecko- 
finlandzna. Zaabsoropowała ona w 
znaczniejszym Stopniu, niż to ktokol 
wiek przewidywał, aparat rozdzielczy 
i komunikacyjny Zwiążku Sowiec- 
kiego — z o.zyw stą szkodą intere- 
sow niemieckich, Tygodnik wọ,- 
skowy „Militarwochenblatt* stwier- 
dzii niedawaso, że najważniejsze 
dia Rzeszy surowce minerane — 
miećź, cynk, nikiel, ołow, antiymon 
itp. — posiadają Sowiety w takiej 
ilości, ze zaledwie to im wystar- 
czyć może na wiasne potrzeby, 
zwłaszcza w czasie wojny. 

Niemcy mają poważne powody 
do niezadowolenia z powodu pre- 
ciągające| się kampanii Zniandz- 
kiej. 

Z innej jednak strony świado- 
mość posiadania na wschodzie 
otwartej bramy na szeroki, pełen 
wszelsich możliwości świat bardzo 
śilnie aziaja na wzmocnienie po- 
stawy wewnętrznej narodu nie- 
mieckiego. 


Furtka bałkańska. 


Blokada francusko - ang'elska 
adcięła iemcy od importu za- 
morskiego. Ten brak usiłuje Goe- 
ring ze swoim sztabem za:tąp.ć 
nie tylko w Rosji, ale i na Batka- 
nach. Możiiwości niemieckie koń- 
czą się tu jednak na granicy 
Tessalii i Adrianopoia. Pod naci- 
skiem aliantów Turcja i częściowo 
Grecja przerwały dostawy ao Nie- 


(Dokończenie na str. 4) 


Szmaragdowej zieloności rozle- 
głe łąki, bez kwiatka, bez pagórka, 
wielkie krowy pasą się w gumo- 
wych płachtach, zacinane ciągłym 
deszczem, na horyzoncie wiutrak, 
koło krów ludzie w drewniakach, 
rumiane, płowowłose dziewczęta i 
tęgie chłopaki, Opodal łany nie- 
bieskich Inów lub hiacyntów albo 
różnokolorowych tulipanów,.. dale- 
ko szare fale morza toczą się na 
ląd bez oporu. To Niderlandy, 
Pays Bas, niski kraj, stowem: Ho- 
landia. 

Kraj nawpół stworzony rękami 
ludzkiemi, wydarte w znacznych 
częściach morzu tereny t. zw. mat- 
ches, zamieniono na uprawne pola. 
Sione łąki  „polders*, karmią 
owce doskonaląc ich wełnę 1 áo- 
dając smaku mięsiwu, którego tłu- 
ste Holendry zużywają wraz z pi- 
wem, więcej niź jaki inny kraj w 
Europie. Wrzosowiska, torfowiska, 
piaszczyste diuny, zalegają bezleś- 
ny kraj, a kanały i tamy jeszcze 
średniowieczne, Stanowią obron- 
ność równie dobrą jak góry czy 
bagna. Gdy nieprzyjaciel dobierał 
się do Holandii, był zawsze na 
niego sposób: otwierano tamę gdzie 
to było trzeba i morze rycząc bie- 
gło bronić ziemi, którag,z niego 
wyszła. 


PENSJONAT 


przyjmuje gości. Doskonała kuchnia 
WILEŃSKA 28—6. 


Po pięciu miesiącach 
wojny 


(Dokończenie ze str. 3) 
miec. Natomiast Rumunia, pomimo 
udzielonej jej gwarancji franko 
angielskiej | stanowczego oporu 
większości kopalu, zdaje się ulegać 
presji niemieckiej. Utworzenie 
urzędu państwowego komisarza 
do spraw nafty oznacza nie co 
innego, jak narzucenie kopsślniom 
określonej polityki produkcji i 
sprzedaży ropy, zgodnej oczy- 
wiście z żądaniami Niemiec. 
Komisarz generalny do sprew naf- 
ty, p. Gheron Netta wyposażony 
zosta; w dyktatorską władzę. Byłoby 
to poważnym sukcesem dypłomacji 
Hitlera. Nafta rumuńska i galicyj- 
ska  uzupełniłaby najważniejszy 
brak wojennej gospodarki nie- 
mieckiej — brak benzyny. 


Skąd padnie grom? 


Jakiż z tych rozważań nasuwa 
sią horoskop na najbliższe miesią- 
ce? Generalna ofenzywa sojuszni- 
ków na linię Zygfryda („Westwall“) 
wydaje się mało prawdopodobna. 
Atak poprzez Beigię lub Szwajca- 
rię tym mniej. Gen. Gamelin może 
czekać z większym ‘spokojem 
na ofenzywę przeciwników, jako 
że nie zagraża mu blokada, a siły, 
którymi rozporządza, wciąż rosną 
ilościowo i jakościowo. 

Wiosenna natomiast ofenzywa 
Niemiec jest zależna w du- 
żym stopniu od dwóch czynników: 
rezultatów blokady dla ich pro- 
dukcji i wyżywienia i 2) widoków 
na realne korzyści ze współpracy 
politycznej i gospodarczej z Sowie 
tami. Rozstrzygnie jednak czynnik 
nieobliczalny i irrącjonalny: decy- 
zja Hitlera. i 

Tak jak dziś rzeczy stoją, blo- 
kada Niemiec nie może zmusić 
ich do kapitulacji, ani skłonić do 
desperackich* prób rozerwania za” 
ciskającego ich pierścienia. Jest 
on jeszeze bardzo niepełny i luźny. 
Cały wschód i południowy wschód 
stoi przed Niemcami otworem. 
Nie wychodzą one pokonane z 
Ą-miesięczuej zaciekłej walki dy- 
piomatycznej O surowce. Pragnąc 
rnenażować Włochy, alianci tole- 
rują nawet dostawy hiszpańskiego 
Rio Tinto do 


żywego srebra Z - 
Niemiec przez porty włoskie i 
Brenner. 


Mirno to wszystko, postawa 
zdobywcy, która wbrew wszel- 
kiej odmiennej frazeologii charak- 
teryzuje osobę i politykę Hitlera 
stwarza dla niego nakaz działania. 
Isnłeje przeto więcej przesłanek 
na to, że pierwszy grom wojenny 
padnie tej wiosny od strony 
niemieckiej. Est. 


KURJER 


zma tu 


Sąsiadka Belgii, przez długą 
epokę złączona pod ogólną nazwą 
Niderlandów różni się z nią bardzo 
charakterem mieszkańców, którzy 
są zlewem szczepów germańskich 
i fryzyjskich. religią, duża przewa- 
ga surowego protestantyzmu refor- 
mowanego, wreszcie krajem o jed- 
nolitym, nudnym pejzażu. 

Zamieszkała przez 7 milj. miesz- 

kańców po połowe w miastach i 
ua wsi umieszczonych na obszarze 
34 tys. kil. kwadr. w morzu widzi swą 
potęgę, bogactwo i znaczenie, po 
siadając ogromne obszary kolonii 
t. zw, Indie holenderskie, dostar- 
czające całej Europie korzeni. bez 
których nie umie już jeść swych 
potraw od Średniowiecza. 
Sześć uniwersytetów, akademie 
handlowe i kolonialne, politechni 
ki, bardzo wysoko podnoszą sto 
pień cświaty, marynarki, gospodar 
stwa rolnego. Wszystkie nieużytki, 
torfy i bagna zamieniono na uro- 
dzajne ziemie, używają tam naj- 
większe ilości nawozów sztucznych, 
mleczarstwo i przetwory też nie- 
zwykle rozwinięte, więc też kraj 
jest bogaty, mimo braku węgla, 
żelaza i drzewa. 

Specjalnością Holendrów są sery, 
porcelana z Delf, o szafirowych 
deseniach, przez Gdańsk przycho- 
dziły takie kafelki do pieców i ko- 
minków w polskich dworach, bu- 
dowa okrętów, wszak Holendrzy to 
urodzeni marynarze, ogrodownic- 
two i hodowla roślin cebulkowych. 
Słynne tulipany, były przez długie 
lata jedynym hazardem i szaleńst- 
wem spokojnych opasłych kupców, 
którzy płacili tysiące dukatów za 
nową odmianę. W XIX w, taki sam 
popyt miały storczyki,  odnaj 
dywane w gorących oparach Su- 
matry i Jawy, przedziwne kwiaty 
liczące tysiące odmian. 

Poważny Amsterdam,  słyn- 
ny szlifierniarni diamentów i Ro- 
terdam, największy obrót handlo- 
wy ze wszystkich portów europej- 
skich. Haga, znana z trybunału 
międzynarodowego i konferencii po- 
kojowych, to główne miasta, W 
XVII w. rozkwit Holandii był u 
szczytu: nie tylko handel tówara- 
mi kołonialnemi, nie tylko fabryki 
sukna i płótna rozsławiły ten kraj 
na cały ówczesny Świat cywilizo- 
wany, ale swobody religijne, moż- 
ność nauki i szerzenia swych po- 
glądów ściągnęły do uniwersytetu 
w Leydzie uczonych zewsząd. Ho- 
lendrzy zawojowani jako naród Ba- 
tawów przez Rzymian, przeszli z 
kolei pod panowanie Franków, po- 
tem Austrii. W XVI w. okrutne 
prześladowania Karola V, jego sy- 
na ponurego Filipa H i jego córki 
Małgorzaty, regentki tych prowincji, 
kiórzy chcieli ogniem i żelazem 
inkwizycii nawrócić protestanckich 
Holendrów na katolicyzm, wywo- 
łały bunty i rewolucję, naskutek 
której, stany holenderskie ogłosiły 
się repubiiką. Potem walczyły o 
swoje prawa pod władzą książąt z 
domu Orange, panującego i teraz. 

Na początku XIX w.zagarnięte przez 
francuskie wojska Niderlandy. (Bel- 
gia i Hołandia), wciągnięte zostały 
w orbitę polityki Napoleona i wle- 
czone aż pod Moskwę. W najno- 
wszych czasach Holandia jest rzą- 
dzona przez kobiety. Królowe ko- 
lejno, Emma, regentka, córka jej 
Wilhelmina, następczyni tronu Jul. 
janna, mająca tez córkę, utrzymu- 
ją ciągłość dynastii przez kobiety 
ożenioene z niemieckimi książętami 
którzy są tylko małżonkami królo- 
wych. Holandia pozostała wierza 
domowi Orange, symbolizowanym 
w pomarańczy, egzotycznym Owo- 
cu, będącym też jakby obrazem 
bogactw kolonialnych tego narodu 
handlarzy, który boga.twem swego 
kupiectwa rządził losami Państwa. 
Kraj ten, stał się także na równi 
ze Szwajcarią, przytułkiem wygnań- 
ców z którym: me wiadomo było 
gdzie się mają podziać. Przygarnął 
dzielnego dowódcę Burów po ros- 
paczliwej ich walce z zaborczymi 
Anglikami o Transwaal starego Kru- 
gera, dał schronienie Wilhelmowi 
Hohenzolernowi, po pogromie Nie- 
miec. 

Rozkwit literatury holenderskiej 
poszedł w dwóch kierunkach, tak 
jak i malarstwo. Flumorystyczno— 
satyryczny poemat w XIII w, o li- 
sie (Reinecke Fuks), i- mistyczne 
dzieła Ruysbroek Admirable, żyd 
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filozof, panteista. Spinoza, wyrosły 
z ponurych uliczek żydowskiego 
ghetto amsterdamskiego wysokie 
wzloty myśli i rubaszne wesołe 
żarty bogatych, dobrze odżywianych 
ludzi. Portrety Frantz Halsa, całe 
malarstwo Rubensa, wybrzeżające 
życiem i słonecznością różowych 
ciał i pąsowych ust rozpasanych 
Flamandów obok frapujących świa - 
tło-cieni obrazów Rembrandta i smut- 
nych, a pełnych wyrazu krajobra- 
zów Ruesdaela. 

Ten kraj spokojny, bogaty, któ- 
ry w zeszłej wojnie ocalił swe 
granice i ogromne położył zasługi 
w pomocy ofiarom wojny, teraz 
też się zbroi, , stoży ile może, bo 
pożar niszczący Europę i jemu 
zagraża. I już nad szklistymi, za 
marzniętymi kanałami, po których 
lecą na łyżwach mleczarki na targ 
i dzieci do szkół, warczą złowro- 
gie, stalowe, sępy wojny. 

Hel. Romer. 


moda fińska w Paryżu 


(z) Finlandia jest teraz w modzie. 
Wszędzie się we Francji mówi tylko o 
„kraju tysiąca jezior“, całe szpalty pism 
poświęcone są opisowi życia, folkloru 
1 krajobrazu fińskiego. Ta maniera fińska 
przedostała sie teraz nietylko do prasy, 
ale objęła inne dziedziny życia francus- 
kiego. Znakomicie orientujący się w na- 
strojach mas francuskich fabrykanci ma- 
nufaktury i twórcy mody postanowili wy- 
korzystać tę sytuację i lansują na wiosnę 
nowy fason kapeluszy damskich i sukien, 
noszących nazwę „a la Fialandie*. Bę- 
dzie to oparte na wzorach fińskich i fiń- 
skich deseniach. Niezależnie od tego, jak 
podają pisma francuskie, jedna z firm al- 
koholowych wypuszcza już w lutym no- 
wy gatnnek koniaku, podobno bardzo 
mocnego. który ma nosić nazwę koniaku 
fińskiego. 

%* z * 

(z) Rada m. Paryża na ostatnim 
plenarnym posiedzeuiu postanowiła jedną 
z nowszych ulic Paryskich nazwać ulicą 
„Marszałka Mannerheima“, na znak wiel- 
kiego uznania dła naczelnego wodza 
wojsk fińskich, walczącego w tak trud- 
nych warunkach ze znacznie przewyższa- 
jącym liczebnie nieprzyjacielem. Przemó- 
wienie prezesa rady miejskiej nacechowa- 
ue było wielką sympatią dla Finlandii I 
radni wysłuchali je stojąc, a po zakoń- 
czeniu oklaskaini i okrzykami wyrażali 
swe sympatie dla krainy tysiąca jezior. 
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AUTA OSOBOWE, PODWOZIA 
CIĘŻAROWE 1 AUTOBUSOWE, 
TRAKTORY, MOTORY DIESLA 
DO UŻYTKU STATKÓW 
I PRZEDSIĘBIORSTW. 


Przyczepki 
TELEFONY: dyrektor 21-78, 


z e | pm 


Amerikos bietuviu Akcine Bendrove 
(nółta Aityina Litwinów tmorykańskich) 


KAUNAS, KĘSTUCIO G. 442 


Koncesjonariusz Ford Motor Co 
i przedstawi .iel Daimier-Benz w Litwie 


buchalteria 20-159, wydział handlowy 24-027 
warsztaty 25-813, garaże i stacja benzynowa 26-372. 


WARSZTATY REMONTU SAMO- 
CHOD.W, PRODUKCJA GAZO- 
GENERATORÓW,  WULKANIZA- 
CJA. SKŁAD CZĘŚCI ZAPASO- 
WYCH. OPONY I DĘTKI. 
AKUMULATORY. GARAŻE. 
STACJA BENZYNOWA. 


„Belapore** 


Znaczki Polskiego Czerwonego Krzyża 
na listach z Francji i Włoch 


Na liście niedawno otrzymanym |a u dołu znak Czerwonego Krzyża 


z Rzymu widnieje nalepka wyobra- |i napis: 


żająca rysunek Wyspiańskiego (taki 


Paris 1939, 
Nalepka ta świadczy dowodnie. 


sam jaki widniał na plakatach Polsk. |że nietylko we Francji są te nalep- 
Czerw. Krzyża) oraz następujący |ki, ale że w Italii znajdują one rów- 


napis: 
ł fr. Croix Rouge Polonaise * 
Polski Czerwony Krzyż 


nież chętnych nabywców — którzy 
w ten sposób zasilają fundusze tej 
tak pożytecznej instytucji. 


Repatriacja Włochów z Jugosławii 


(z) W niektórych okręgach Jugo- 
sławii, szczególnie w Bośnii znaj- 
dują się całe wyspy łudności wło- 
skiej, przenoszonej tam specjalnie 
przez rząd Austro-Węgier w okresie 
okupacji tej prowincji. Obecnie 
toczą się pertraktacje między rzą- 
dami Italii i Jugosławii w sprawie 
repatriacji tych Włochów do ojczyz: 
jny. Akcja ta już 'się rozpoczęła. 
Włosi będą mogli sprzedać swe 


nieruchomości. Po powrocie do oj- 
czyzny będą oni osadzani w no- 
wych miastach, zbudowanych w 
ciągu ostatnich lat na terenie słyn- 
nych bagien Pontyjskich. Ogółem 
obliczają ilość Włochów zamiesz- 
kałych na terenie Jugosławii na 
100 tysięcy osób. Jest to pierwsza 
w dziejach na większą skalę węd- 
rówka Włochów. 


Komorne i podatek lokalowy 


W bieżącym tygodniu ukażą się 
w „Vyriausybės Żynios* („Dzien- 
nik Ustaw“) dwie ustawy: jedna o 
komornem dla Wilna, druga o 
normach podatku łokalowego. 


Ustawa o komornem 


Ustawa mieszkaniowa nie do- 
tyczy osób, które zarabiają powy- 
żej 150 litów miesięcznie, lecz 
po odliczeniu od ogólnego zarob- 
ku głowy rodziny, po 2) litów na 
najbliższych członków rodziny. Jeśli 
np., ktoś zarabia 180 lt. miesięcz- 
nie i posiada jedną osobę na 
utrzymaniu (żonę, matkę) wówczas 
płaci pełne komorne, ponieważ 
180 It. — 20 == 160 It. Jeżeli zaś w 
analogicznym wypadku ktoś zara- 
biający 180 it. posiada dwie osoby 
na utrzymaniu korzysta z komor- 
nego ulgowego, ponieważ 180 It.— 
40 It. = 140 It. 

Pozatym ustawa nie obejmuje 
przedsiębiorstw handlowych pierw- 
szych trzech kategoryj, zaś dla przed- 
siębiorstw przemysłowych pierw- 
szych sześciu kategoryj. 

Ustawa nie dotyczy również 
budowli, których budowa została 
rozpoczęta po 1 stycznia 19410 r. 

Podstawą opłaty  komornego 
jest opłata z dnia 1-go września 
1940 r. w zlotych, przyczym 1 zł. 


równa się 1 litowi. Za czas do 
stycznia 1940 r. opłata komornego 
wynosi 40 proc. opłaty z dnia 1 
września 1939 r. od stycznia 1940r. 
do 1 kwietnia 1940 r. 50 proc., a 
od 1 kwietnia do 1 lipca r. b.—75 
proc. Od 1 lipca r.b. obowiązuje 
pełne 100 proc. Jeżeli mieszkanie 
w dniu 1-go wreśnia 1939 r. było 
puste i trudne jest określenie wy- 
sokości komornego, wątpliwości 
rozstrzyga specjalna komisja, która 
ustala ceny rynkowe. 

Opłata ulgowa za komorne 
nie obejmuje opłat za opał, oś- 
wietlenie, wodę ł rozmaite re- 
monty, za które pobierane są rze- 
czywiste koszta, ponoszone przez 
właściciela nieruchomości. 

Opłata za komorne wno- 
szona jest zgóry. 


Kto rozstrzyga Spory 
mieszkaniowe 


Sprawy sporne rozstrzyga spe 
cjalna komisja mieszkaniowa, któ- 
rej decyzje są ostateczne. W skład 
komisji wchodzą Burmistrz m. Wil- 
na i po jednym  pizedstawicielu 
od właścicieli nieruchomości i 
związku lokatorów, zatwierdzonych 
przez ministra spraw wewWnętrz- 
nych. 


Żarówki 


Tungsram’ 


Przodująca 


marka światowa 


Właściciel nieruchomości może 
wypowiedzieć mieszkanie w nastę. 
pujących wypadkach: 

a) jeżeli lokator dwa razy z rzę- 
du nie wpłacił komornego w usta- 
lonym terminie, 

b) jeżeli zachowanie 
zakłóca spokój, 

c) jeżeli lokator przekazuje swe 
mieszkanie osobie trzeciej bez zgo- 
dy właściciela, 

d) jeżeli lokator posiada jesz- 
cze jedno mieszkanie. 

Eksmisji może dokonywać tylko 
Sąd. Sąd może odroczyć wysiedłe- 
nie do sześciu miesięcy, jeżeli lo- 
kator jest bezrobotny i jeźeli zaj- 
muje m'eszkanie złożone z jednego 
lub dwóch pokoi. 

Nikt nie może być wyeksmi- 
towany. jeżeli płaci komorne za 
miesiąc bieżący. Zaległe komorne 
winno być umarzane w wysokości 
25 proc. należności miesięcznie. 


ile wyniesie podatek 
lokalowy 

Ustalone w wydanej ostatnio 
ustawie normy podatku lokalowego 
dla Wilna i Kowna wynoszą jak na- 
stępuje: 
Od mieszkania, za które ko- 

morne rocznie wynosi od 


lokatora 


240 It. do 600 It e —2 h 
Od 601 It. do 1500 It. . . —305, 
Od 1501 It. do 3000 It. . . —4v/, 
Od 3001 It. do 5000 lt.. . —50/, 
Od 5001 lt. wzwyż. . . . —6% 


Na prowincji t. j. poza Wilnem 
i Kownem normy podatku są na- 
stępujące: 
Od mieszkania, za które ko- 

morne rocznie wynosi od 

72 It. do 120 it. . . —20/, 


Od 121 It. do 360 it.. . . —3% 
Od 361 It. do 720 It..  —40jo 
Od 721 lt. wzwyż . . . . —5% 

Ustawa obowiązuje od 1 stycz- 


nia 1940 r. Podatku lokaliowego 
nie płacą lokale, należące do pań- 
stwa, samorządu, organizacyj reli- 
gijnych i instytucyj społecznych, 
które nie czerpią z nich zysku. 


KARJER WILEŃSKI 


Z prasy litewskiej 


„XX Amžius“ o Polakach 


„Nieułeczalni*—oto tytuł arty- 
kułu, który „XX Amżius* poświęca 


Polakom. Dlaczego? 
„Nigdy nie czuli oni pod nogami 
gruntu rzeczywistości i teraz go nie 
czują. Żyli marzeniami niegdyś i tera” 
żyją uiemi. Hołdowali zawsze imper- 
jalizmowi i teraz hołdują. Na taką 
nieuleczalną chorohę chorują Polacy 
przybyli do Kraju Wileńskiego z głę- 
bi Polski celem „misionarzowania* i 
wpływania na 
kańców. 

Oni rozpuszczają pogłoski, tworzą 
iluzje, planulią Kkonspiracje. — To 
pierwsza droca ich bredni. A jak gin- 
pia jest ta droga — na to wskazuią: 

1) pogłoski 6 niedeponowanii zło- 
tych, 

2 nieprzyjmowanie posad w litew- 
skich urzędach, 

3) nlewstępowanie do wileńskiego 
uniwersytetu;.. 

..A druga droga ich postępowania, 
to protesty, skargi i żądania, 

Skarżyć się komukolwiek zagrani- 
cą. że oni są prześladowań, żądać, 
ażeby jacyś tam sprzymierzeńcy tobi- 
li demarche, bo nie mogą dłużei cze- 
kać. Oni nie chcą zrozumieć, że takie 
demarche — to już przecie wtargnię- 
cie się do spraw obcych, które może 
tylko pogorszyć ich sytuację“. 

Zwracają się da urzędów admini- 
stracyjnych, ale tylko nie z prośbą. 
Oni przychodzą podkreślając: że my 
protestujermy, my zbiorowo żądamy. 
A msja odwagę żądać wyjątkowych 
praw dla siebie i przywilejów... Jesz- 
cze więcej: mają chęć przeskakiwania 
przez pierwszą instancję i odwoływa- 
nia*się do wyższych, prawie ignoru- 
jąc pierwsze... 

„„Wszystkim tvm impertynencjom, 
majaczeniom można wybaczyć, jako 
właściwościom chorego. Często więc 
na nie się patrzy z uśmiechem po- 
błażania. Lecz kiedy zaczynają jątrzyć 
nastroje w społeczeństwie i prowoko- 
wać ludność miejscową niemówiącą 
po litewsku, wówczas należy im wy- 
kazać, że oni nie są tym samym. co 
miejscawi mieszkańcy Kraiu wileńs- 
kiego, mówiący nie po litewsku, a 
tviko gośćmi...*, 
„XX Amżius* mówi o Polakach 

nie miejscowych, miejscowymi zaj- 
muje się „Vilniaus Balsas“. 


miejscowych miesz- 


„Darujcie ale raweransów 
mato“l 


„„„Kło winien, że zamiast oczeki- 
wanój wsnólpracy, coraz częściej pod 
kreśla się, że nłeme nadziai na znale- 
złenis wspólnego języka. 

My Litwini jesteśmy realistami i 
mówimy szczerze. Dlatego na to py- 
tanie odpowiadamy krótko: 

— Winni są przywódcy społeczeńst 
wa polskiego i przedstawiciele [ego 
oplnji, którzy rebili I rebig wszystko. 
ażebyśmy nie mogli zna!eżć wspól- 
nej mowy. (podkreślenia „V. B.*). 

Dla kogo to nie jest iasnym, nie- 
chaj podsumuie prace Państwa Litew- 
skiege w Kraju Wileńskim i „orace* 
przywódców polskiego społeczeństwa, 
niechaj przewertuje wileńskie dzienni- 
ki litewskie i polskie... Będzie jas- 
nym, że Rząd Litewski, społeczeństwo 
1 prasa — wyrazicielka opinji spo- 
łecznej, zrobili wszystko dla znalezie- 
nia wspólnej drogi, a strona przeciw- 
na cały wysiłek wkładała w zaciera- 
nie śladów. Wielokrotnie było wspo- 
imnarnym jak dużo Naród Litewski 
złożył ofiar, wyciągając rekę do mie- 
szkańców Wileńskiego Kraju, wynędz- 
niałych w zawierusze wojennej, dla- 
tego ne ma potrzeby szczegółowiej 
o tym wspominać. Niejednokrotnie 
było podkreślanym i to, że strona 
przeciwna na najlepsze intencje Na- 
rodu Litewskiego odpowiedziała dy- 
wersją. skierowaną przeciwko Państwu 
Litewskiemu. 

Jak widzicie, mówimy jasno i ta- 
kiej samej jasności chceiny doczekać 
się od przywódców polskiego społe- 
czeństwa, od jego prasy...*, 


„XX Amżius" i „Vilaiaus 
Balsas'"—razem 


_ Wymieniony wyżej artykuł „Vil. 
maus Balsas“, z którego zacyto- 
waliśmy wyżej urywki został stresz- 
czony w N-rze 28 „XX Amžius“ 
jak następuje: 

„Dzisiejszy „Vilniaus Balsas“ dru- 
kuje artykuł wstępny p. t. „Darujcie, 
ale reweransów za mało“, w którym 
między innymi żąda, ażeby przywód- 
cy polskiego społeczeństwa zamiast 
doiychczasowych wyjazdów do Kow- 
na z rozmaitymi petycjami, raz na- 
reszcie powiedzieli otwarcie, czego oni 
chcą I wystąpili z ogólnym progra- 
mem. Dziennik podkreśla, że dotych- 
czasowe zachowanie się miejscowych 
Polaków wskazuje na niemożliwość 
znalezienia dotychczas wspólnej kla- 
sy. Dziennik wypowiada się na temat 
życzenia społeczeństwa litewskiego 
by Polacy również prowadzili pozy- 
tywną pracę dla dobra całego pań- 
stwa”. 


Redakcja „XX Amżius* nad tą 
rzmianką umieściła tutuł tak wiel- 
dmi literami, jak to zwykła robić 

największymi sensacjami. Tytuł 
ównież wymowny: „Vilniaus Bal- 
as“ żąda, ażeby Polacy wypo 
viedzieli się otwarcie*. 


. 
o 


Poray. 


Wczoraj burmistrz miasta Wilna | 
p. Konstanty Staszys udzielił przed- 
stawicielom prasy wiłeńskiej infor- 
macji na temat aktualnych spraw 
miejskich. 

M. in. p. Burmistrz poinformo- 
wał, że 
Rada Miejska 
m. Wilna bedzie się składała z 12 
osób w tym z 6 przedstawicieli 
społeczeństwa litewskiego, 2 — 
polskiego, 2 żydowskiego, 1 — 
białoruskiego i 1 — rosyjskiego. 
Rada zosłanie utworzona po 16 
lutym b. r. 


Tak zadowoleni 


W ostatnich dniach nastąpiło 

przejęcie gmachu 
teatru na Pohułance 

przez ministerstwo oświaty. 

We wszystkich agendach miej- 
skich w Wilnie 
pracowało przed wojną 1600 osób. 
Obecnie zatrudnia się 1200. Z tej 
liczby 1000 osób nie zna litewskie- 
go. Dano im 6 miesięczny okres 
czasu na nauczenie się języka li- 
tewskiego, z tym, że do egzaminu 
muszą stawić się po 1 roku. 

Kino „Miłda* 

w obecnej chwili przynosi deficyt 


są tylko palacze 


nowych panierosóiw „EBeridóńlaa” 


Czerwone opakowanie—mocne 


10 szdusłc — 


Zielone ooakowanie—słabsze 
35 ceni. 


Fabryka papierosów „Brawosl”. 
E S WNE E nij 


Chorzy płaca 


w szpitalach 


za każdy zabieg - 


Szpitale miejskie otrzymały okól.- 
nik w sprawie przyjmowania cho- 
rych oraz stosowania zabiegów. 
Na mocy tego okólnika chory, któ- 
ry zamierza dostać się do szpitala 
i nie może płacić, musi uprzednio 
uzyskać od Zarządu Miasta świa- 
dectwo niezamożności, 

Inni chorzy, którzy zamierzają 
płacić sami za utrzymanie w szpi 
talu, muszą prócz opłaty dziennej 
płacić za każdy zabieg oddzielnie, 
poczynając od zastrzyków, pize- 
Świetlania, koficząc na operacji. 

Dla każdego zabiegu wyznaczo- 
na została specjalna dość wysoka 
taryfa, 


Okólnik ten utrudnia ubogiej 
ludności korzystania ze szpitala. 
Dotychczas bowiem chorzy płacili 
za utrzymanie dzienne, a wszystkie 
zabiegi były bezpłatne. Przypusz- 
czają, że okólnik ten jest wynikiem 
nieporozumienia, gdyż zastosowanie 
go w całei pełni zamknęło by do- 
stęp dia chorych do szpitali i przy 
czyniłoby się do całkowitego zli- 
kwidowania szpitalnictwa na Wileń- 
szczyźnie. Byłoby to niepowetowa- 
ną stratą dla ubogiej ludności oraz 
dla praktykujących lekarzy. 

Okólnik wspomniany wszedł w 
życie z dniem l-go lutego. 


Porządek wybierania dokumentów 
z archiwów b. instytucyi po'skich 


Niektórzy mieszkańcy Wilna, sta- 
rając się o paszporty krajowe. 
zwracają się do urzędów z prośbą 
o zwrócenie im różnych dokumen- 
tów, które w swoim czasie wręczy- 
li oni b. urzędom polskim, 

Podaje się do wiadomości, że 
osoby, które złożyły podania o 
zwrot różnych dokumentów, odda- 
nych w swoim czasie do kancela- 
rii b, starostwa wileńskiego w celu 
otrzymania polskich paszportów, 
mogą odebrać dokumenty z archi 
wom b. starostwa m. Wilna (ul. 
Kłajpedzka 4) w tych dniach (w 
godz. 8—14). 


10 lutego ci, których nazwiska 
zaczynają się na A, B, C, Ć. 

14: luięgac= D, EGĘ G. 

12 lutego — H. I, K, L. 

13 lutego — M, N, O. 

14 lutego — P, R, S, Š. 

15 lutego — T, U, V. 

19 lutego — Z, 7 s 


20—23 lutego ci. którzy nie zdą- 
żyli w wyznaczonych dniach ode- 
brać dokumentów. 


Termin zwrotu dokumentów z 
archiwum b. starostwa i wojewó- 
dztwa wileńskiego podany będzie 
później. (N). 


—) : 0—— 


Nieudany napad uzbrojonych opryszków 


na sklep 


w Wilnie 


Spłoszeni bandyci zbiegli, lecz następnie zostali 
aresztowani 


Onegdaj wieczorem na Nowym Świe- 
cie miał miejsce zuchwały występ ra- 
busiów. 

Przy zbiegu ulicy Tyzenhauzowskiej 
I Nowoświeckiej mieści się sklep mięsny 
Poświańskiego. Koło godziny 7 wieczo- 
rem, kiedy włościełel sklepu zamierzał 
już zamknać sklep. do lokalu wtargnęło 
nagle trzech uzbrojonych osebników. Je- 
den z nich wydobył z pod płaszcza ka- 
rabin wojskowy 1 zimierzywszy z niego 
do obecnych w skiepie zawołał: 

-— Ręce do góry ho będę strzelał! 

Steroryzowany właściciel sklepu i 


praeownicy wykonali rozkaz. Napastnicy 
zażądali wówczus od Poświańskiego wy- 
dania pięniędzy. W tym czasie jednak 
na ulicy rozległy się krzyki: „Bandyci! 
Ratujcie!“ Jak się okazało żona Pośwłiań- 
skiego niespostrzeżenie wymknęła się 
przez tylne drzwi na ulieę i wszczęła 
alarm. Napastnicy zrezygnowali z raban- 
ku i rzucili się do ucieczkł. 

Przybyła na miejsce wypadku po- 
licja wszczęła niezwłocznie pościg. Jak 
się dowiadujemy wszystkich trzech spraw- 
ców nieudanego rabunku zatrzymano. 
Grozi im Sąd Polowy. (e). 
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Aktualia i projekty miejskie 


Z konferencji prasowej u burmistrza p. K. Staśysa 


dla tego też istnieje projekt zlikwi_ 
dowania go i wykorzystanie sali 
miejskiej dla celów społecznych. 
Remont Ratusza 

będzie się kontynuowało. Po za- 
kończeniu prac zostanie przenie- 
siony do niego sekretariat magi- 
stratu. 

Pażyczka anglelska zaciągnięta 
przed l-szą Wielką Wojną przez 
miasto, która tyle kłopotu sprawia- 
ła zawsze budżetowi Wilna, została 
skreślona z rejestru długów miasta 
jako zobowiązanie sam rządu, gwa- 
rantowane w swoim czasie przez 
rząd Państw: Po!skiego. 

Władze czynią starania w Spra- 
wie powrotu do Wilna 
wywiezionych przez władze so. 

wieckie Wilnian. 
Jak wiadomo wywieziono 560 mie- 
szkańiców miasta. 

P. Burmistrz oświadczył, że 
wszystkie instytucje kulturalne 
i oświatowe w Wilnie 
bez względu na narodowość 
|członków otrzymają od miasta 

subsydia. (wł) 
—0:0— 


Ze spraw uchodźców 


-| 3 Žinios“: W związku z za- 
kończeniem rejestracji uchodźców, 
nowi uchodźcy będą wvsyłani z po- 
wrotem, jako nielegalnie przekra 
czający granicę. Obecnie. jak mó- 
wią w Wilnie, wysłano już z Wilna 
część uchodźców. Wydaje się, że 
wyśle się ich jeszcze więcej i że 
sprawy uchodźców zostaną uregu- 
lowane tak, żeby nie mogli oni pro- 
wadzić żadnej politycznej roboty. 
Zwłaszcza baczną uwagę skieruje 
się na uni"możliwienie nielegalnej 
akcji. 

„XX Amżius*: Policja spisała 
sporo protokułów za niezarejestro- 
wanie sie uchodźców w terminie. 
Spisano protokóły zarówno uchodź- 
com, jak i tym, u których ucho *Źcy 
mieszkali. W związku z tym, u 
choćźcv zaczęli się pilniej rejestro- 
wać, (Ly. 


Ograniczenie oświe- 
tlenia ulic w Wilnie 


„Laikas“: Ostatnio Wilno rów- 
nież odczuło brak płynnego paliwa. 
W związku z tym samorząd miej- 
ski postanowił ograniczyć oświetle- 
nie ulic miasta. Jak się spodziewa- 
ja, że w ten sposób miasto będzie 
mogło zaoszczędzić pewną sumę 
pieniedzy. (N) 


W Wilnie jest 1850 ańorcziów 
telotonicznych 


Zarząd poczt wydał już tymczasowy 
wykaz abonentów telefonicznych miasta 
Wilna i okręgu. Od dn. 6 lutego spisy 
abonentów telefoniczn ch można już bę- 
d'e nabvć na stac  telefoniczno - tele- 
graficznej przy ul. Świętojańskiej. 

Liczba abonentów telefonicznych 
w Wilnie szybko rośnie. Po przejęciu 
okregu wileńskiego w m. Wilnie działało 
zaledwie około 450 telefonów, inne były 
wyłączone. Do dnia 1 lutego włączono 
prawie półtora tysiąca telefonów W dniu 
tym było w m. Wilnie już 1860 abonen- 
tów. Liczba nowych abonentów telefo- 
nicznych w Wilnie wciąż wzrasta. W ciągu 
samego tylko stycznia włączono przeszło 
180 nowych telefonów. Ogółem stacja te- 
lefoniczna w Wilnie liczy 3200 abonentów 
miejscowych. Wobec  siałego wzrostu 
liczby aborentów stację teleloniczną za- 
częto już rozbudowywać. (N) 


Nowe grzywny 
Komisarza Regulacji Cen 


Komisarz Regulacii Cen ukarał właści- 
cieli fabryki wileńskiej „Vołkor* grzywną 
200 fitów za zwolnienie robotników bez 
zezwolenia Komisarza Regulacji Cen. Za 
to samo ukarani zostali grzywną 100 litów 
Romańczuk i Maćkowiak. Za tworzenie 
zapasów towarów ukarani zostali grzywną 
200 litów Polecki Chona i grzywną 100 
litów Kotłowki Abram. 

Urząd Regulacji Cen w Wilnie szcze- 
gólnie ostro walczy ze spekułacją mie- 
szkaniową w stosunku do sublokatorów. 
Tak naprzykład Maria Sweckiewiczowa 
ukarana została grzywną 700 It, za to, że 
z 7 pokoi, za które płaciła komorne 180 
zł, odnajmowała 4 pokoje za 400 It; w 
ten sposób pozostawały jej 3 pokoje bez- 
płatnie, a z odnajętych pokoi czerpała 
duży zysk. Obecnie przywrócona komarne 
w jego faktycznej wysokości. Z takimi 
objawami będzie się ostro walczyło. 

Poza tym, Urząd Regulacji Cen spisał 
cały szereg protokułów i rozesłał upom 
nienia za niedostarczanie wodv, zmniej- 
szenie opału, zwolnienie pracowników bez 
zezwolenia i niewykonywanie innych roz- 
porządzeń Komisarza Regulacji Cen. (N) 


ELEKTROS ELEME 
FABRIKAS 


GB” NAS 
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JĄ 


Wojna 
pt 
na miny 
Wciąż nic nowego na zachodzie s 
I wojna ciagle w stadium prób, 


Czasem gdzieś zginą dwie, trzy łodzie, 
Lub padnie jeden, drugl trup. 


Na froncie rzadko huczą działa. 
Snać nie czas na stanowczy cios, 
Lecz się na dobre rozpętała 
Wojna na miny — to już eo0ś, 


Ale nie miny magnetyczne, 

Co sieją śmierć przez morską toń, 
Dopiero te — dyplomatyczne 

To dziś na wojnie główna broń! 


Codzień ktoś w jakimś punkcie świata 
zabiera głes I głosi czyn, 

A nas, maluczkich, strach oblata, 
Patrząc nu serię groźnych min. 


Nazajutrz inny mąż znezyna 

I też marsowo ściąga brwi, 

I ciągnie się ta pantomina 
Tyle miesiecy, tyle dni. 


Więc nic nowego na zachodzie, 
Jak gdyby trafił klin na klin, 
Czasem gdzieś zginą dwie, trzy łodzie, 
No, bo wiadomo: wojna min!... 
XER XES. 
—— E ——— 


komunikacia telefoniczna między tere- 
nami włączonymi do Z. $. $. R. 


„Dešimt Centy*: Z dniem 6 lu- 
tego wprowadzona została regular- 
na komunikacja telefoniczna między 
Litwą a byłymi terenami polskimi, 
którymi obecnie rządzi Rosja So. 
wieck» Wkrótce być może zosta- 
nie też uruchomiona komunikacja 
telefoniczna z byłymi terenami pol- 
skimi rządzonymi przez Niemców. - 


(L) 


Wiadomości z krafu 


— (bc éd 19-ciolacia rady kobiet Il. 
tewskich. % dniu 11 lutego rada kobiet; 
litewskich będzie obchodzić 10-lecie swej, 
pracy. Z okazji tej rada kobiet litewskich! 
przygotowuje następujący prog am obcho=, 
du: o godz. 10.30 uczestniczki obchodu: 
udadzą się na nabożeństwo do kościoła 
garnizonowego. O godz. 14-ej w kasynie 
oficerskiem odbędzie się uroczyste posie= 
dzenie, w którym weżmie udział szereg 
zaproszonych gości. Podczas tego posie= 
dzenia należące do rady kobiet litewskich 
organizacje, za pośrednictwem swych przed- 
stawicieli złożą sprawozdania z dotych= 
czasowej d iałalności. O godz. 17-ej w ka- 
synie oficerskim odbędzie się wieczór 
sztuki i literatury, w którvwm wezmą udział 
literatki, pianistki i śpiewaczki z Wilna. 
Wieczór ten będzie transmitowany przez 
radio. 

— Odczyty rolnicze. W początku lu- 
tego 6 specjalistów rolniczych wygłosiło 
w Kołtynianach odczyty o aktualnych za 
gadnieniach gospodarczych. Odczytów tych 
wysłuchała bardzo duza ilość starszych 
i młodszych rolników Po odczytach : d- 
było się utworzenie pierwszego kółka mło- 
dych rolników („lur*). Kierownikiem tego! 
kółka został nauczyciel J. Czernauskas, | 
Gospodarze wyrazili swe zadowolenie z 
usłyszanvch odczytów i prosili by takie 
odczyty były wygłaszane częściej, Wśród 
gospodarzy rozdzielono wiele broszur o 
drobnych gałęziach rolnictwa. 

— Towarzystwo pomocy dia kraju wi- 
leńskiego zwróciło sę do dyretora de- 
partamentu szko'nictwa średniego z proś- 
bą o przeprowadzenie w szkołach akcji, 
aby z okazji Swięta Niepodległości, szko- 
ły wysłały dla uczni ma wileńszczyźrie 
podarki, które pozwoliłyby młodzieży 
szkolne: kraju wileńskiego odczuć więzy 
braterstwa, które ich łączą z młodzieżą 
szkolną całej Litwy. Uczniowie wszesi'*elt 
szkót litewskich zaproszeni zostali aby 
wysłali nadaiące się do noszenia ubrania 
n'epsujące się szybko produkty żywnośe 
ciowe, materiały piśmienne i naukowe” 
i inne pod adresem Kom'teiu wileńskiego 
T-wa pomocy Wileńsczyźnie (Wilno. ut, 
Wolana 10 lub na ręce inspekiorów w 
Swięcianach i Olkieuikach). Na Boże Na- 
rodzenie i Nowy Rok podobna akcia była 
już zorganizowana. Młodzież szkolna całej 
Litwy wvkazała wiele uczucia dia bieda 
nych braci i sióstr Wileńszczvzny i SWS: 
imi podarkami przyniosła im dużo radości 
i pomocy, 


|--o 
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— Troska o sprawy higleny. Po skon- 
trolowaniu rzeźni w m. Wilnie, restaura- 
cyj, stołówek, hoteli, rynków itd, skonsta- 
towano, że większość z tych przedsię- 
biorstw jest bardzo niehigienicznie urzą- 
dzona. Sprawą tą zajął się obecnie Wy- 
dział Budowlany Samorządu. Wydaje się 
jednak, że nieda się tej sprawy uregulo- 
wać szybko, gdyż potrzebne są w wielu 
miejscach zasadnicze reinonty. (N). 

— Zawłsdamia się członków b. Pow- 
szechnej Spółdzielni Spożywców w Wil- 
nie, że udziałv są wypłacane codziennie 
od godz. 10 do 13 w biurze przy ul. 
Mickiewicza 49—2. 

Uprasza się członków, by do dn. 29 
lutego r.b. podjęli swoje udziały, gdyż 
po upływie tego terminu stracą prawo do 
zwrotu tychże. 

— Sprawa kin wileńskich. „Laikas“: 
W Wilnie wiele kin mieści się na drugim 
piętrze. Jest to sprzeczne z obowiązują- 
cymi w Litwie przepisami o kinach. 
Specjalna komisja dokonała oględzin loka- 
lów kinowych w Wilnie, W związku ztym 


Dziś: Emiliana 
Jairo: Apoloni 


Lut 


| Czwartek 


Wschód sł. — g. 7 m. 02 
Zachód sł. — g. 16 m. 06 


liczne kina, w tej liczbie kino „Lux“, 


ulegną zamknięciu. (L). 


— Kasa Oszczędnościowo-Pożyczkowa 
pracowników samorządu miejskłego. Pra- 
cownicy samorządu m Wilna przystąpili 

Kasy Oszczędnościowo- 
Projekt statutu został już 


do organizacji 
Pożyczkowei. 


opracowany. Obecnie rozważa go specjal- 
na komisja. Statut przejęty przez komisję 
przekazany zostanie następnie do zatwier- 
dzenia. 


(L). 


T-wo Samopomocy Obywatelskiej 


Wilno, Wielka 64 


Prowadzi: 

Biuro Komisowe, ułatwiające oka- 
zyjną sprzedaż i kupno na dob- 
rych warunkach. . 

Stołownię, wydającą obiady obfite, 
zdrowe i smaczne po 65 ct. 

Pomoc lekarską w zakresie wszyst- 
kich specjalności. 


prenumeratę 
i ogłoszenie 


W Kownie 


do „Kurjera Wileńskiego* przyjmują 


Administracja „Chaty Rodzinnej* 


Ożeśkenie g-vó 12 
Księgarnia „Stella“ — 16 Vasario 1. 


Ponkiwanie zaginionych 


Jan Szymański z Warszawy — szuka: 
Somerfeld, Karo, ligoninė II Sk. w Kownie. 

Władysław Maj, maturzysta, mł. junak 
43 samodz. komp. J. H.P. w Mątwicy. 
Bonawentura Wojciechewaki, ppor. rez., 
zamieszk. w Gdyni — szuka: di L. Pa- 
jewski, Nowo Wilejka, Połocka 15/31. 

Zefla Grzeżuiko poszukuje mąż, 
major Oflag XI B., wiadomość: W. Pohu- 
fanka 6—22 Jankowska. 

Kazimierza Kamińskiego z Grajewa, 
ostatnio zam, w Warszawie, Poligonowa 18 

p.p. leg.) oraz Czesława Kamińskiego 
Z Grajewa, ost. zamieszk. w Warszawie, 
Poligonowa 18 — poszukuje Leon Rosen- 
zweig, Legionowa 44 m, 1, Wilno. 

Antonl Glruć, ppor. rez. 85 p.p. 3 k. 
strz, ost. 20.IX koło Lwowa — szuka: 
Ditowiczówna. Wilno, Sapleżyńska 3 m. 1. 

Malwina Mozelewskś, ost. w Łomży — 


szuka: Irena Słankiewiczówna. Zarzecze 
F6 m. 19. 
Opioła Zbigniew — szuka: Śniady 


Henryk. Wilno, Archanielska 3 m. 5. 


Janina Maciesowiczówna, st. piel. Ośr. 
Zdrowia, Gdynia; Stanisława Maclesowi- 
Czowa, Gdynia — szuka: dr Maciesowicz, 
Nowa Wilejka. 

Helena Paszkiewicz z córką, Marla 
2 Paszklewiozów Sierpińska oraz inż. 
Byszard Sjerpiński, nadi, puszczy nali- 
bockiej — szuka: Włodzimierz Paszkie- 
wicz 54 Walmsley street Fleetwood Lan- 
cashire. England. 

Leonard Malko że Straży Gran. w Lip- 
nicy Wielkiej, pow. Nowy Targ — poszu- 
kuje: brat Ferdynand Malko, W. Pohulan- 
ka 5 m. 10. 

ah 

Listy do odebrania w Redakcji: z War- 
szawy p. Ł. Czerniaka Zdzisiawa 
Zaremby, oraz dla Jerzego Nowlerskiego. 


„Ktokolwiek by posiadał jakieś informa 
je o uczniach gimnazjum: Stasiu Scl- 
kor-Marchockim, lat 13, barczystym 
blondynie, o oczach niebieskich, twarzy 
okrągłej, oraz o Dziunku Dworzec- 
kim, lat 16, brunecie, którzy opuścili 
rodziny w Nowogródku około 25.X, u- 
dając się do Litwy, proszony jest o 
niezwłoczne skomunikowanie się z W. 
Birniktem, Portowa 19, w Wilnie. 


WIAGOMOŚCI SPORTOWE 


KARJEZ WIERASKI* 


Skład reprezentacji Wilna na mecz 
z Tallinem 


Ustalony już został skład reprezen- 
tacji hokejowej Wilna na niedzielny mecz 
międzymiastowy z Tallinein. 

Do reprezentacji Wilna wyznaczeni 
zostali następujący gracze: Wigura, Woj- 
nicz Sierdziukow, Godlewski l, Mery Í. 
Maleszewski, Staniszewski, Andrzejewski, 
Kelm, Żongołłowicz, Mery H, Szymański 
i Godłewski II. Jest to najsilniejszy zes- 
pół na jaki w tym sezonie stać jest Wilno. 
W drużynie tej widzimy b. graczy Ognis- 
ka i Warszawiauki. 


Mecz odbędzie się o g. 13 w parku 
sportowym młodzieży śzkólnej. Ceny bi- 
letów będą następuiące: 50 cnt. dla dzieci 
1 It. dla młodzieży uczącej się z tym, 
że ważne będą legitymacje szkołne i Uni- 
wersytetu Stefana Batorego wystawione 
w 1939 roku, Miejsca siedzące 2 lity, bi- 
lety dla urzędników 1.50 cnt. 

Wzdłuż całego boiska ustawione zo- 
staną ławki, a ponadto ułożone zostaną 
deski pod nogi dla siedzącej publiczności, 
żeby nie było zimno. 


Reprezentacja narciarska Wilna gotowa 


Ustaiony już został skład repiezen- 
tacji Wilna na mecz narciarski z Kownem 


Wilno reprezentowane będzie przez: 
Zajewskiego, kj lcżaka; Markowskiego, 


i Tallinem. Spotkanie odbędzie się w so- op pik. i Stefanowicza. 


botę i niedzielę w Kownie, 


Zamiast związków — komitety sportowe 


Dowiadujemy się, że na miejsce wszy-| z nominaaji władz sportowych. 


stkich istniejących przed wojną w Wilnie 
związków okręgowych powstaną specjalne 
komitety sportowe. W skład komitetów 
wejdą przedstawiciele poszczególnych klu- 
bów sportowych, jak również znajdą się 
Iw nich przedstawiciele sportu wileńskiego 


Powstać mają następujące komitety : 
sportów zimowych, sportów wodnych, Ko- 
mitet atletyczny mając pod opieką swoją 
takie gałęzie sportu jak: boks, atletykę, 
lekkoatletykę, podnoszenie ciężarów i 
częściowo gimnastykę. 


Pracownia „LIETUVA“ 
leczy wszystkie choroby 
wiecznych piór 


Nr 31 (5016) 


Używajcie stale znaną pastę do zębów 


Ona Wasze zęby bieli, pielęanule I chroni od zepsucia 


Pożar pod Niemenczynem WYGR 


Wczoraj w pobliżu Niemenczyna 
wybuchł pożar w zabudowaniach Jana | 
Siemaszki. Spłonęły zabudowania gospo- 
darskie wraz z zapasami i maszynami 
rolniczymi. Straty sięgają 2 tysięcy 
Htów. (e). 


UWAGA ROLNICY! 


W Witnie prenumeratę i ogłoszenia 
do jedynego tygodnika polskiego 
„Chata Rodzinna” 

przyjmuje 
Administracja „Karjera Wileńskiego“ 


AAAA AAAS Aat AAA Ann AAAA 3 34 ASKANA DAA ŁA 


€"rzedaż i Kupno 


eey TTF y y TT y y y TT rpe 


nino sprzedam tanio ul. Sawicz 

nr. «l — 11. 
Sprzedam salonik 10 części — Sa- 
dowa 9—18 


Roltupski, Wileńska 10, te'. 10—25. 
Kupuję: złoto, srebro i brvlaniv, dywa- 
ny perskie i meble starożvtwn. 


Fortepian koncertowy, krótki, krzy- 
żowy, wiedeński, wartości 1500 litów — 
sprzedani za pół cenv. Wielka 24—7, go- 
dzina 16—18 

jubHart, oszacowanie, kupno biżute- 
rii wartościowai. Niemiecka 33 m. 4, JI 
piętrn e «l 

Bezsłatnie! Fachowy taksator. Osza- 
cuję każdą rzecz. Sklep „Okazyjne rzeczy” 
Wielka 49. Kupno i sprzedaż. 

Uwaga! Nie daj w komis, sprzedaj 
za gotówkę. Kupuję kilimy, bronzy, srebro, 
platery, porcelanę, Kryształy, płacę naj- 
wyższe ceny. Notes. Wileńska 13 róg Lud- 
wisarskiej, 


Pracownia wiecznych piór „LIETUVA“ — Kaunas, Lalsvós al. 52, tel. 20-788| __ SPrzedalę magle. Kalwaryjska 85—7. 


| 
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TEATR I MUŻYKA 


Teatr Miejski na Pohułance 


— „TESSA“ — na przedstawieniu 
wieczorowym! Dziś, we czwartek. dnia 
8 lutego o godz. 19 punktualnie „Tessa* 
— ciesząca się dużym powodzeniem, 
współczesna sztuka w 5 odsłonach M. 
Kennedy i B. Deane, w reżyserii dyr. 
L. Kielauowskiego, z muzyką Antoniego 
Żulińskiego. 

— Jutro, w piątek, dnia 9 lutego, 
o godz. 19 punktualnie — „Tessa“. 


Teatr muzyczny „Lutnia“ 


— Podwójna buchalteria. Dziś, o godz. 
6.30 w. grana będzie dla uchodźców — 
po raz ostatni w sezonie komedia muzycz- 
na „Podwójna huchalteria*. Pozostałe bi- 
lety nabywać można w godzinach zwy- 
kłych. 

— Sztygar operetka Zellera — grana 
hędzie w piątek. 

— Powtórzenie recitalu L. Sempo- 
lińsklego. Ze względu na wielkie powo- 
dzenie, jakim się cieszył recital piosenki 
i humoru L, Sempolińskiego, znakomity 
ten artysta powtórzy całkowity program 
tego recitalu w niedzielę nadchodzącą 
11 b.m., o g. 4 p.p. 


Teatr Rewia „Światowid* 


— W czwartek, dnia 8 b. m., o godz. 
17 i 19 po raz ostatni wspaniała fantazja 
rewiowa p.t. „Koniec świata“. Ceny zna- 
cznie zniżone. Sala ogrzana. IKasa czynna 
od g. 15. W piątek, dn. 9 b. m. premiera 
świetnej pełnej humoru rewii p.t. „40 tys. 
tów". Reżyser Jaksztas przygotował 
cocteil tańca, humoru I piosenki. 


Teatr „Niebieski Pajacyk" 
Mickləwioza 9 


— W niedzielę, 11 lutego w „Nie- 
bieskim Pajacyku* dwa przedstawienia. 
O godzinie 13 po poł. grana będzie „Kró- 
lewna Śnieżka | siedmiu karłów”. a godzi- 
nie 15 po poł. „O krasnoludkach i sle- 
retce Marysi". Bilety nabyć można co- 
dziennie od godz. 15 przy kasie. 


Teatr kukiełek „Bajka“ 


— Wystawia w niedzielę, dn. 11 lu- 
iego b. r. ciekawe i barwne widowisko 
p.t. „Dżungla” wg powieści Kiplinga, ilu- 
strowane oryginalną muzyką, opartą na 
motywach malajskich. Początek przedsta- 
wień o godz. 13 i 16. Bilety w cenie 
od 15 cnt. do 1 It. 

A więc w niedzielę wszyscy spieszy- 
my na Małą Pohulankę 20 (I piętro) — 
sala szkoły niewidomych. 


|gląd dzienny, 19.00 Czas. wiadomości, po- 
lgoda, program na dzień jutrzejszy. 19.30 ! 


RADIO 


CZWARTEK, dnia 8 lutego 1940 r. 


Wilno 


6.30—7.30 z Kowna. 12.00—12.15 z 
Kowna 15.00 Z Kowna. 15.40 Wiadomości 
z Wilna. 1550 Wiadomości po polsku, 
16.05 Z twórczości Mendelsohno. 16.45 
16.45 Z Kowna. 17.45 Kowno — miasto 
(po polsku) 18.00 z Kowna. 18.30 Wia- 
domości z Wilna, 18.40 Wiadomości po 
polsku. 19.00 Z Kowna. 19.15 rozmaitości 
muzyczne. 19.30 informacje po żydowsku. 
10.50 gra wiolonczełista M. Marcehal. 
20.00 koncert orkiestry radiowej, w przer= 
wie aktualia wsi wileńskiej. 


Kowno 


6.30 Modlitwa, czas. 6.35 Wiadomoś- 
ci, pogoda. 6.50—7.30 — Muzyka poranna. 
12.00 — 12,15 Czas, wiadomości, pogoda. 
15.00 Muzyka obiadowa. 15.30—15.40 
Wiadomości. 16.05 Z Wilna 16.45 dla 
szkoły i rodziny. 17.06 muzyka kameralna. 
17.45 poczta radiowa. 18.00 kwartet gło- 
sów męskich. 18,30 Z Wilna: 18.40 Prze- 


rozmaitości muzyczne. 19:45 Litwini ame- 
rykańscy i nasi kupcy i przemysłowcy. 
20.00 z Wilna: 21.15 literat nierniecki o 
Litwinach, 21.50 Wiadomości. 


„Mstytuł Hanki Języków | 


(dawn. „Germanistyki*) 


Wilno, Wielka 2, p. I 
(nad cukiernią K. Sztralla) 


NowePrzyśpieszone 


Kursy Języków 


LITEWSKIEGO | 
ANGIELSKIEGO 
FRANCUSKIEGO f 
NIEMIECKIEGO | 
ROSYJSKIEGO || 
prowadzone przez 


wybitnych specjalistów | 
|mów, Litwin z Kowna — przyjmie w ad- 


Szybko — grantownie — najtaniej 


Kupujemy kilimy, bieliznę stołową | 


modną odzież 


i pościelową, naczynia, 
sklep 


i inne przedmioty. Niemiecka 1, 
Okazja. h 
kupię męskie futro w dobrym stanie 
Wielka 27 — zp" 
Sprzedaje się z powodu wyjazdu 


stołówkę dowiedzieć się od 12—4 popoł. ul. 
Jagiellońska 5 m. 36 parter. 


Sprzedam kanarki rasowe | bilard 
piramidkowy automat ul. Mostowa 29—28. 


Kupię okazyjnie sypialnię i jadalnię. 
Zgłoszenia J. Lenktajtis Niemiecka 5. 

Kupię okazyjnie karakułowy płaszcz 
i srebrnego lisa. Zgłoszenia sub  „Kara- 
kuły*. 


Różne 


TYYYYYYYYYTYPYYYVYYYYYYYVVWYVYYTYTYVYVYU" 


Blure „Žila“ przeniosło się z Kow- 
na do Wilna ul. Trocka 9. Wykonywa sta- 
rannie i niedrogo tłumaczenia na język 
litewski, pisze podania, przepisuje doku- 
menty na maszynie, wypełnia deklaracie 
itp. Pośredniczy w wynałmie mieszkań. 
pokoi i inn. lokali 

Ukazał się najnowszy szczegółowy 
spis ulic miasta Wilna. Żądać wszędzie! 
Szyłdowe formalności, szkice facho- 


we załatwia koncesjonowane Biuro W. 
Hochhejma, Gedymina 22-a, tel. 17. 


Sklep komisowy, Trocka 15, przenie- 
siony do większego lokalu — Trocka 9. 
Poleca wielki wybór różnych mebli, obra- 
zów, porcelany oraz przerozmaite sprzęty 
domowego użytku. Antyki. Trocka 9, na- 
przeciwko lombardu. — 4 

Chcesz mnie ssotkać — przyjdź do 
„Cafe-Club* 

Samochodem nauka jazdy rozpocze- 
ta. Andrejew Stara 11. 

Zgubiono dowód osobisty na imię 
Józefa Żylińskiego, Artyleryjska 3c—5. 

Właściciele domów! !niormacji o 
przepisowych sztandarach litewskich u- 
dzieła Biuro „Unłversal* — Jagiellońska 
7 — 4. Spieszcie. Swięto narodowe 16. II. 


Dosko- 


Pensjonat przyjmuje gości. 
nała kuchnia, Wileńska 28 — 6. 


vodania i tłumaczenia na język li- 
tewski wszelkich dokumentów. Biuro 
„Pigus Patariavimas', ul, św. Filipa 1-20 
tel. 16-68. (W pobliżu kościoła św. Ja- 
kuba). 


Doświadczony administrator do- 


jministrację domy w Wilnie. Adres: Kau- 


| nas Matejkos g-ve 12. 


00 NN. AE ZZOZ NN IMMM 


ANE: w 3-ei klasie 
5680 litów m M. 10i 


oraz w I-e) klasie 


50600 litiw m Nr. 26738 


padły w kolekturze 


„Draga do sztzścia” 
„KELIAS | LAIME“ 


Vilnius 
Wielka 44 Mickiewicza 10 


Lekarze 
FPPPPYTYTYTTWPYYVYVYPYWYETWYEYYYYTYTYYTE 
Doktor medycyny 
Gustaw Markiewicz 
Chor. skórne, wenervczne i moczopłciowe 
Gedymina (b Mickiewicza) 5 m. 9, tel. 6-53 
("A acdz. © da t Uod 4 do 8 


Dr. Zygmunt Kudrewicz 
Specjalista: weneryczne, Syfilis, 
skórne | płciowe 
Wilno, Zamkowa 15 m, 2 
„Przyjmuje od 8 do 1 I od 3 do 8 


Dr. Zeldowiczowa 
Choroby koblece, skórne, weneryczne 
narządów moczowych 
przyjmuje od godz. 12—2 i 4 -7 
Wileńska 28 m. 3, tel. 2-77 


Dr. med. K. Łukiewicz 

spec. skórne, weneryczne i płciowe 

Wileńska 28, tel. 2-77. 12—1 i 5—8 
(Gabinet d-ra Zeldowicza) 


Dr. M. CUKIE7MAN 
Chor. wewnętrzne i dzieci 
Sadowa 21, tel, 21-36. 
Przyjmuje od 8 — 1013—5. _ 
Dr. med. L. Chniemowa 
skórne, weneryczne 1 choroby kobieca 
Przyjmuje 9 — 11i 3—5 
Zawalna 22 tel. 3R3 


1... WYTEŁ 


Akuszerki 


AKURZPNRZYI 


Maria Laknerowa 


przyjmułe od 9 do 7 w. 
ul. Jasińskiego 1-a m. 3 
róg 3-go Mala obok Sądn 


Rkuszerka Śmiałówska 
eraz Gabinet Kosmzetvczny, 
Cany przystępne. 
ul. Zamkòwa 38 m, 6. 


IrYYYYYYYVYTUPYYYTYTYYPYYTYYYYYYYYYYYFY] 
Praca 
TYYYTYYYYTYPTT EPP I TTT yI HHD 

Potrzehna fachowa kelnerka. Antos 


ul 


AAAA 


v 


kol 133 
Wiaścicielka gabinetu kosmetycz= 
nego Gdyni dypłom Paryski. praktyka 


Max Factor poszukuje pracy. Wyrób kre 


mów, maquil age. Radońska, Niemiecka 
30/28. 
paki “à A AAD WYYCYY | 


Loka!a 


TYYYYWY "UO I"WYWYYY*" "VO | TYPOWYM 


Poszukują mieszkania 2--3 pokoi z 
kuchnią (może być -współna). Zgłoszenia 
do Kurjera pad „Maciajowski* 


Pokój umeblowany dla solidnego Jub 
solidnej — ul. Orzeszkowej 5m.1. 


Do wynajęcia 
Gedymina 52-a 2. 


„KAAAAAAAAAŁAŁAAAAŁA DAŁ AAAAAAAAAAKA AAA 


Zakłady Graficzne 


ZNICZ: 


wiino, ul. Bisk. Bandurskiego 4. 
Teiefon 3-40. 


Dzieła książkowe, dru- 
ki, książki dia urzędów 
państwowych;samorzą- 
dowych, zakładów nau- 
kowych. Bilety wizyto- 
we, prospekty, zapro- 
szenia, afisza i wszel- 
kiego rodzaju robojy 
w zakresie drukarstwa 


wykonywa 
PUNKTUALNIE — TANIO — SOLIDNIE 


1 lub 2 


ó 


pokoje ul, 
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CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia tekstowe za 1 mm 75cnt, za tekstem 60 ant. Drobne 20 ent za słowo. Kronika redakcyjna i komunikaty Lt 1.— za wiersz jednoszpaltowy > 


Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 500/, drożej. Układ ogłoszeń 5-cio łamowy. Za treść ogłoszeń i termin ich druku Administracja nie odpowiada. 
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